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POZNAŃ, 13 sierpnia.
Zdawało się, że sprawa niefortunnej depeszy hr. Use- 

EOi!ła przebrzmiała nareszcie, aliści Staatsanzeiger 
idŁ> ją odgrzebał wczoraj z popiołu niepamięci. Com- 
i 5tjquć urzędowego organu pruskiego podajemy poniżćj 
3/,-^mieniu dosłownćm, lecz napróżuo kusilibyśmy się roz- 

zagadkę, dla czego Staatsanzeiger dziś powtór- 
30Joświadcza, iż rząd pruski nie może brać na się odpo- 
¡rpTLialności za rzeczoną depeszę, ponieważ niektóre jćj 
nin.t „ tak ze względu na formę jak treść nie zgadzały się 
30rL) pojmowaniem rzeczy, choć sam plan wojenny, który 
CU Jt Usedom w nićj polecał, oddawna już przed wręczeniem 
'/„-ijeszy był znany włoskim jenerałom.

Ol Podróż jenerała Moltkego do ziem południowo-uie- 
■ Jf‘eckich, gdzie był teatr wojny w r. 1866, daje dużo do 
'.-lSśleui» dziennikom berlińskim, które okoliczność tę sta- 
i—l,i>ja w zwiąsku z dymisyą jenerała Falkensteiba, domy- 

jąc się, że szef sztabu armii ma na celu odkryć strategi- 
!e błędy popełnione przez b. dowódzcę armii nadmeń- 

>ień ftj. Lecz Z u k u n f t słusznie mniema, że byłoby to mu- 
it. 4S'ar(ją po obiedzie, chcieć dziś, gdy djmisya już nastąpi- 
?8.!i szukać powodów do jój upozorowania.

af ¡i Zresztą żadnych nie posiadamy nowin. Europa od- 
l/żAha pokojem a dyplomaci zażywają bez troski wypo- 
ist. Stnku. Cesarz Napoleon przemawiał pokojowo w Troyes, 

Wiktorya miała się oświadczyć w rozmowie z ce- 
1 jazową za potrzebą utrzymania pokoju, na toż samo zgo- 
l.’pł. li się podobno pp. de Moustier i lord Stanley. Jaką 
3śied,ta treść pogadanki króla Wilhelma z carem Aleksandrem 
-85 jchwalbach dotąd niewiadomo wprawdzie, ale spodzie- 

ć się należy, że niezadługo ukażą się „dobrze poinformo- 
ae* 1 * * *' korespoudeneye, które także pokojowe słowa włożą 
sta obu monarchów Północy. Być może, że mówiono 
iwach familijnych, częste bowiem odwiedziny młodego 

... jałiawarskiego w Kissingen i przyjazd jego do Schwal- 
56 8gt!h, pozwalają się domyślać, że Ludwik II przyjeżdża w 

"Udo najmłodszój córki carskićj.
—• Nie tak pokojowo przecież dzisiaj w Galicji, fam 
l-nianowała obecnie, dzięki przykładowi danemu przez t.z. 
Kmarzystwo demokratyczne we Lwowie, formalna ma

i mityngów i burzliwych a, jak się rozumie 
, z.Jno przez się, bezowocnych sejmikować. Rząd 
ymoŁia tych zebrań bez celu i bez korzyści dla naro- 
,ke tŁości; ztąd nowe powody do skarg i niezadowoluieuia. 
lznaw)rzecież nie trudna bezstronnemu rozsądzić, po któ-

J stronie słuszność... I dla tego tćż posyłamy 
cie wcioin naszym w Galicjo tę z serca płynącą radę: roz- 
*, Bicie, co czynicie — nie igrajcie z ogniemd , Czyż trwo- 
)’i Riie sił i marnowanie czasu na szumne frazesy i niedoj- 

cć« sejmikowanie godzi się tym, którym dziś zbieg po- 
'auie ślnych okoliczności powierzył przodownictwo w sprawie 
[49Rodowćj ? Czyż nie lepićj byłooy użyć sił tych do prac 
"‘‘•ianicznych—cichych a pożytecznych? — Odpowiedź za- 

nie trudaa-
fistul;,zez j «MKOTBaaaBBKMffiSCMBBOW
[4941

sess Wiadomości urzędowe.
.j NPan raczył weterynarzowi departamentowemu Janowi 

Utt, yderykowi LSthens w Opolu nadać order orła czerwonego
myejartej klasy a sędziego miejskiego i powiatowego atu Ende 

Gdańsku mianować sędzią, sądu miejskiego i powiatowego
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—;—iemko Latarnia i proces jaki mu wytoczono.—Nowe reformy 

kładzie naukowym zaprowadzone przez p. Uuruy. — Rolska
yyj w walce przez Agatona Gillera.
D0! L. Paryż coraz więcćj się wyludnia. Cisza w sferze 
, Jityczućj, posucha na polu literatury, brak nawet nowin

5 towarzyskiego życia, bo to życie przeniosło się dziś do 
3<drónibićres, nad Ren i nad morskie wybrzeża. Dzienniki 
., ODo puste, albo zapełniające kolumny swe receptami prze- 

prA wściekliźnie i programem uroczystości gotującjch się
’ „ki 15 sierpnia. Uroczystości te tćm świetnićj wypaść 

¿ją, że tego roku cesarz zapowiedział, iż imieniny swe
rararvżu obchodzić będzie.

del Wśród ogólnćj ciszy i ubezwładniających umysły upa- 
GroV, procesa o oszczerstwo, jakie nawzajem wytaczają sobie 
j.93uuikarze, i procesa, jakie administracya wytacza re- 
——-kcyom, przemieniają się na fakta nabierające rozgłosu 
¿¡JSnaczt-nia. Skonfiskowano wczoraj ostatni numer glo- 

dziś nietylko we Francji ale w Europie Latarni, 
““Redaktorowi panu Rochefort ma być wytoczony proces 
1 n®’jbrazę majestatu. Ta Latarnia rozprzedaje się teraz 
“"“»tydzień w stu tysiącach egzemplarzy i jednocześnie tłó- 

-Jtcznną bywa za granicą na angielski i niemiecki język- 
jk niesłychane powodzenie nie łatwo sobie wytłómaczyć. 
pisemku tćm nie ma ani satyrycznćj siły słynnych pam- 

lS6S;tow jean paulCourier, ani talentu listów Cornieuina, ani 
10 ?o atycyzmu i dowcipu, jakim się odznaczały Osy Alfonsa 
ferskirra ¡charakterystycznym jest to jednak rysem dzisiejszych 
inyadhsów, że taki pisarz jak Rochefort, nie mający ani wyro­

dnych politycznych zasad, ani poważnego i wyższego ta 
1 atu, wyszedł na korjftusza opozycyi, a taka Latarnia 
■ kła się niejako sztandarem, około którego gru- 

<ją wszystkie większe i drobniejsze przeciw rządowi 
«¿^chęci.
i ® Skonfiskowany numer Latarni zawierał między m 

.nii następujące doniesienie:
* „Dnia 16 tm. odbędzie się nad brzegami jeziora pod 

urich poświęcenie pomnika na cześć stuletniej walki, jaką

UarssHwa, 9 sierpnia.
a W roku 1833 z polecenia rządu ustanowiony był w

Kronika Paryska.
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AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
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Petersburgu „komitet przygotowawczy do prac prawodaw­
czych dla Królestwa,“ przekształcony wkrótce na komisyą 
kodyfikacyjną. W ¡oku 18G1 komisya ta została zwiniętą 
a czynności jćj przeszły do rady stanu Królestwa. Nako- 
nicc po zniesieniu tćj ostatnićj, ustanowiono przy komite­
cie urządzającym „komisyą prawną“ dla przejrzenia ze­
branych przez komisyą kodyfikacyjną materyałów i wnio­
sków i ustanowienia głównych zasad sądownictwa i prawo­
dawstwa ,.w duchu ostatnich środków rządowych“ 
i zbliżenia z prawodawstwem cesarstwa. Komisya ta miała 
wj’pracować: 1) Zasady ogólne prawodawstwa w Króle­
stwie a mianowicie: a) organizacyi sądówój i postępowania 
sądowego, cywilnego i kryminalnego; b) kodeksu cywilne­
go ; c) kodeksu karnego; d) kodeksu handlowego i postę­
powania haudlowo-sądowego. 2) Projektu samych praw, 
na podstawie tychże zasad, po ich rozbiorze w komitecie 
urządzającym i najwyższćm zatwierdzeniu. 3) Ustawę le­
śną i inne przepisy, dotyczące zabezpieczenia własności 
zieraskićj. 4) Wnioski co do kwestyi prawnych przez 
władze podnoszonych, lub tćż w łonie samćj komisj i po­
wstających. Z prac przygotowawczych komisji, mających 
na celu rozbiór nagromadzonych materyałów i zbadanie 
obowięzujących przepisów, okazało się, że prace komisji 
kodytikacyjućj, przedsiębrane przy dawnćin urządzeniu są­
downictwa w cesarstwie, dziś po wprowadzeniu tam ustaw 
sądowych, niewielką dostarczyć mogą pomoc; — że orga- 
nizacya sądownictwa w Królestwie z powodu, iż się rozwi­
jała bez ogólnego planu, w różnych czasach i przy rozli­
cznych rządach, przedstawia nieharmonią, zwłaszcza w obec 
ukazów z 2 marca 1864 r, że wreszcie pod względem po­
stępowania sądowego cywilnego prawo obowiązujące (od r. 
1808) ma tę główną wadę, iż usuwa udział sądów w biegu 
sprawy, a wytwarza monopol adwokatów. Po ukończeniu

Lwów, 9 sierpnia.
(T) Zapowiedziane na dziś dalsze posiedzenie nasze- 

prac wstępnych komisya przystąpiła do skreśleuia zasad j go .towarzystwa demokratycznego nie przyszło do skutku, 
organizacyi sądów i postępowania sądowego. Stósownie ' bo na stu kilkudziesięciu członków tego towarzystwa, 
do instrukcyi zapatrywała się na zasady ustaw sądowych ■ z których, nawiasem powiedziawszy, większa połowa nigdy 
cesarstwa z r. ¡864, stósując je ze względem na miejscowe jeszcze nie była na żadnćm posiedzeniu, ledwie kilkunastu 
okoliczności i unikając pow tarzania badań teoretycznych, się zebrało. Czy mowy, miane na posiedzeniu w sobotę
już dokonanych w cesarstwie. Do główniejszych zboczeń 
projektu od ustaw cesarstwa naL żą: A. W organizacyi są­
dowćj : 1) zachowanie sądów gmiuuych i zjazdów sędziów 
gminnych dla wsi, oraz urządzenie sądów miejskich i zja­
zdów sędziów dla miast, w zamian instytucyi pokojowych 
(mirowycn uczreżdienij) cesarstwa (sędziowie gminni obie- 
ralui, miejscy z notninacyi); 2) zast ąpienie podwładności 
sądów nadzorem osobistym mini tra, prezesa, prokuratora; 
3)organizacya stanu adwokackiego; 4)wyłączenie przy­
sięgłych ze składu sądów okręgowych; 5) urządzenie przy 
izbach sądowych wydziałów obwiniających. B. W pos tę- 
p o w a n i u s ą d o w ć 111 c y w i 1 n ć 111: 1) ograniczenie kom- 
petencyi sądów gminnych i miejskich do spraw z umów 
i zobowiązań nie przewyższających sumy rsr. 250. Za to 
z drugiej strony sądom gminnym oddano wszelkie sprawy 
o nieruchomościach, podchodzących pod działanie ukazów 
z 2 marca 1864 r., oraz akcj e o spadki i działy ruchomości 
między włościanami; 2) pozostawienie sądom gminnym 
pewnć) dowolności (!) żądania 1 sprawdzania dowo­
dów, żądania osobistego stawiennictwa, kierowania się zwy­
czajami niiejscoweiui ltp. C. W postępowaniu sądo- 
wćm kryminalućm: 1) ograniczenie atrybucyi do prze­
stępstw pociągających naganę, kaię pieniężną do 75 rsr. 
od osoby lub areszt do 3 tygodni; 2) wyjęcie przekroczeń 
policyjnych z pod kompetencyi sądów gminnych i miejskich; 
3) osobna organizacya sądów do przestępstw polityczn ch 
i pośrednictwo namiestnika w przedstawieniu wniosku o 
zreponowauie sprawy do kasacyi (w Petersburgu). Nadto 
komisya zaprojektowała zasady postępowania ochra­
niającego i organizacyi wydziału notaryalnego. 
W obec istniejącego w Królestwie systemu hypoteczuego 
uznano za zbyteczne ustanowienie starszych notaryuszow 
i osobnych archiwów notaryalnych , gdyż akta notaryalne

Polska przeciw swym katom prowadzi. Ci wszyscy, któ­
rym wolność i ni« podległość ludów jest drogą, są zapro­
szeni na tę uroczystość. W wilią dnia tego tj. 15 sierpnia 
lędzie miała miejsce w Paryżu inna uroczystość; Która 
z niepodległością ludów nic nie ma wspólnego, a na którą 
zwołani są wszyscy właściciele kawiarni, przekupnie cygar, 
rzeźnicy i fryzyery, słowem wszelkiego rodzaju kramarze, 
których okna i wystawy sklepów pozwalają na wywieszenie 
chorągwi i papierowych latarni.“

Nowe prześladowanie, jakie dziś spotyka Roch« forta, 
przyczyni się jeszcze do wziętości i rozgłosu, jakie już sobie 
ten pisarz pozyskał. Nie trzeba myśleć, że wszyscy, co 
rozkopują i czytają ucinkowe pisemko, podzielają przeko­
nania redaktora, lub smakują w stylu, który wytwornością 

atj cyzmem wcale się nie odznacza. Republikanie, orleaniści 
i legitymiśei okazują swe sympatye dla. Latarni bo to 
pismo z gwałtownością powstaje przeciw nadużyciom i zu­
chwałe miota pociski na najpierwszych dygnitarzy cesarstwa. 
Czytanie i rozkupywanie Latarni stało się pewnym ro­
dzajem manifestacji, majątćj dziś swe chwilowe zna­
czenie.

Wprowadzający coraz nowe reformy tutejszy minister 
oświecenia p. Duruy zakłada teraz w Paryżu: Szkołę pra­
ktyczną nauk wyższych (Eco 1 e pratique des hautes 
études), a przy nićj tak zwane : Laboratoires d’en- 
seignemens et de recherches. Te laboratorya 
mają być tćm, czćm są naukowe seminarya przy uniwersy­
tetach niemieckich. Zdaje się, że Niemcy, podnosząc nie­
ustannie a nie bez słuszności wyższość swych uniwersyte­
tów, wpłynęli na nowe postanowienie francuskiego mi­
nistra. Postanowienie to zmienia cały dotychczasowy sy­
stem naukowy jeszcze od wielkićj rewolucji zaprowadzony. 
Wykłady w projektowanćj przez p. Duruy szkole będą nie 
tylko bezpłatne, ale uczniowie zdolniejsi 1 pracowitsi otrzy­
mywać będą różnego rodzaju zachęty i wsparcia.

Ktokolwiek słuchał kursów na uniwersytetach nie­
mieckich, dziwnego rnusiał doznać wrażenia, uczęszczając 
na francuskie wykłady. Niemieccy głośniejsi profesorowie, 
z których niejeden nosi tytuł Hofratha, są poważni, 
tylko dydaktycznym przemawiają tonem i wymagają, aby 
ich brano na seryo. Âudytoryum w niemieckim uniwersy-
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z korzyścią w archiwach hipotecznych przechowywane być 
mogą. Wszystkie wymienione projekta zasad: a) organi­
zacyi sądownictwa; b) postępowania sądowego, cywilnego, 
kryminalnego, ochraniającego i c) organizacyi notaryatu, 
wykończone w początku roku bieżącego, przedstawione 
zostały drogą prawodawczą do zatwierdzenia cesarza. Pro­
jekt. zasad organizacyi sądowćj (z notaryatem) obej­
muje artykułów 170, postępowania sądowego cywilnego 
177, kryminalnego 209, ochroniającego 105, razem 
6GI.J-l)alćj komisya prawna zajęła się ułożeniem no­
wego wydania kodeksu karnego. Kodeks z r. 1818 za­
stąpiony został w roku 1847 przez nowy kodeks kar głó­
wnych i poprawczych, dotąd obowiązujący, a którego wy­
danie miało na celu zastósowanie się do ustawy cesarstwa 
o karach, wydanćj w r. 1845. Prawo to pod wielu wzglę­
dami uległo zmianom przez osobne postanowienia, a nadto 
jest niezupełne, bo niektóre ważne części pominięte były 
dla braku potrzebnych wiadomości z Królestwa, jak to się 
okazuje z akt komisyi kodyfikacyjnćj. Wreszcie niedo­
stateczność tego prawa szczególnie się uwydatnia po za­
prowadzeniu w cesarstwie reformy sądów i wyjściu w roku 
1866 nowego wydaiia ustawy o karach. Dla tego tćż ko­
misya prawna uznała za niezbędne przejrzeć kodeks z r. 
1847, w celu uzupełnienia go i zgodzenia z nowćm prawem 
cesarstwa. Projekt nowego kodeksu karnego dla Króle­
stwa jest ukończony. Nakoniec w ostatnich czasach ko­
misya przystąpiła do przejrzenia prawa cywilnego w Kró­
lestwie obowiązującego, a przedewszystkićm do rozbioru 
materyałów i prac w tym przedmiocie b. Komisyi kodyfi­
kacyjnćj.

odbytem, czy pogłoski, obiegające od dni kilku o właści­
wych towarzystwa motorach, pogłoski niewątpliwie fałszy­
we, czy inne powody odstraszyły większość tego t iwarzy- 
stwa od udziału w zapowiedzianćm posiedzeniu, nie wiemy, 
dość, że po godzinie 7 wieczór oświadczył pan Smolka, że 
dla braku kompletu posiedzenia nie może otworzyć i za­
wiadomił tylko obecnych o rezultacie wyborów członków 
owej komisyi, która ma, jak wczoraj pisałem, sformułować 
rezolucye, mające być przedłożone zaprojektowanemu 
zgromauzeniu ludowemu. Wiadomo, że zapadła na wnio­
sek pana Malisza uchwała zwołania zgromadzenia ludowe­
go na to, aby ono sejmowi wskazało drogę, którą on ma 
postępować, aby rozpatrzyło się w czynnościach delegacyi 
sejmowej i orzekło, czy takowa dobrze postępowała. Do 
komisyi tćj należy wprawdzie pan Mahsz, który ogłosił de­
legatów Targowiczanami i żądał aby im jako zdrajcom od 
powiedni postawić monument, ależ do tćj komisyi należą 
także pp. Smolka, Hafern, Widman, Romanowicz i inni, 
którzy spodziewać się zapobiegną zupełnemu skompromi­
towaniu towarzystwa, do którego należą i którem kie­
rują, którzy spodziewać się, ł apobiegną postawieniu mo­
numentu nie delegrcyi, lecz sobie samym. Mam wszelką 
nadzieję, że komisya, rozpatrzywszy się z zimną krwią we 
wniosku pana Malisza, zapobieże niedorzeczności, jaka by­
łaby wynikiem powziętćj wczoraj uchwały i że skłoni to­
warzystwo do odstąpienia od nićj, bo wątpić, aby i ona 
podzielała zdanie tych mówców, którzy wyrażali przekona­
nie, że delegacya sejmowa jest obowiązaną do zdawania 
rachunku — komu?— zgromadzeniu ludowemu, wątpić, 
żtbv komisya uznała zgromadzenie ludowe za odpowiedni 
trybunał do osądzenia oskarżonych o zdradę przez pana 
Malisza delegatów, wątpić, by i ona przyznawała zgroma­
dzeniu ludowemu, które na 100 ludzi wykształconych

z kilku tysięcy wyrobników, lokai i stróżów składać się 
może, kompetencyą do wskazywania sejmowi krajowemu 
drogi, którą tenże ma postępować. Zwoływanie zgroma­
dzenia ludowego w celach — jak wniosek powiada — „roz­
patrzenia się w czynnościach delegacyi“, a jak komentarz 
ustny wnioskodawców wyświeca, w celu potępienia działań 
delegacyi i wskazania sejmowi polityki, którćj tenże miałby 
się trzymać, jest czćmś tak... niestósownćm, że ani przy­
puścić nie mogę, aby szanowny prezes towarzystwa demo­
kratycznego mógł na odbycie się takiego mityngu pozwo­
lić, a nie wątpię, że w razie, gdy on się temu oprze, znaj­
dzie się dość znaczna liczba członków, którzy go poprą. 
Nie myślę być rzecznikiem delegacyi i nie chodzi mi te­
raz bynajmnićj ani o usprawiedliwianie ani o potępiauie 
jćj działania, nie wchodzę tćż tu w to, czy jćj obrońcy, czy 
tćż jćj oskarżyciele mają słuszność, lecz protestować mu­
szę przeciw lekkomyślnemu i namiętnemu traktowaniu 
najważniejszych spraw krajowych i dla tego przypuścić nie 
mogę, aby wydział towarzystwa demokratycznego, a mia­
nowicie wybrana przez nie do sprawy mityngowćj komisya 
na odbycie takiego szalonego mityngu zezwoliła. Nie mo­
gę także przypuścić, aby szanowny tego towarzystwa pre­
zes ze względów osobistych nawet mógł pozwolić, by pod 
jego przewodnictwem zapadały uchwały jego najgłębszym 
przekonaniom i zasadom wręcz przeciwne. Wiadomą jest 
powszechnie rzeczą, że pan Smolka podczas swój ostatnićj 
bytności w Wiedniu wznosił na danym na powitanie jego 
przez delegacyą bankiecie toasty na jćj cześć, że uznawał 
jćj zasługi, że przyznawał, iż więcćj, jak zrobiła, zrobić ża­
dna delegacya inna nie mogła; wiadomo powszechnie, że 
w dziennikach uroczyście protestował przeciw pogłoskom, 
rozsianym jakoby on miał potępiać delegacyą, wiadomo, 
że jest węzłami ścisłćj przyjaźni połączony z najwybitniej­
szymi członkami delegacyi, czyż można przypuścić, aby 
w obec tego wszystkiego podpisał rezolucyą, potępiającą, 
tę samą delegacyą, a że taką byłaby owa rezolucyą, aż 
nadto należy być przekonanym, słyszawszy owe srogie mo­
wy panów Maliszów i spółki.

Towarzystwo demokratyczne chce opozyi yi ze strony 
sejmu, organ demokratyczny żąda sojuszu z Czechami, 
a i Dziennik Pozn. to samo doradza, w dziennikach 
czeskich a i nieczeskich spotkać się można z zarzutem, że 
Polacy przed ową uchwałą co do wzięcia lub niewzięcia 
udziału w radzie państwa przyrzekli Czechom iść z nimi 
ręka w rękę, z zarzutem dalćj, że ich w końcu zdradzili. 
Czy rady owe są zbawiennemi, czy wezwań tych Galie a 
usłuchać powinna, czy sojusz nasz z Czechami kiedykol­
wiek był i czy teraz jest możliwym, pytania te na. teraz 
pozostawiam bez odpowiedzi, może innym razem moje 
skromne w tym względzie wypowiem zdanie, zwrócę tu je­
dynie uwagę na dawny, ciągle powtarzający się zarzut, Po­
lakom czyniony, iż oni nie dotrzymali danego Czechom 
słowa. Otóż, o ile ja wiem, dotrzymaną została ze strony 
polskićj umowa, jeżeli w ogóle można rezultat owćj w roku 
1866 odbytćj konferencji między pełnomocnikami sejmu 
lwowskiego a pragskiego umową nazwać. O ile wiem — 
azdaje mi się, że nie źle pod tym względem jestem 
poinformowany — dali pełnomocnicy nasi przyrzecze­
nie tylko takie posłom czeskim, że wszelkienii środkami 
popierać będą w sejmie lwowskim adres do tronu, do­
magający się jak najobszerniejszćj autonomii dla krajów 
koronnych a potępiający konstytucyą lutową autorstwa 
Schmerlinga; zobowiązania jednak — co im teraz impu­
tują — popierania wniosku nie wysyłania delegatów do 
rady państwa, wcale na siebie nie brali, i znając stosunki 
krajowe brać nawet nie mogli. O ile wiem, oświadczyli 
nawet pełnomocnicy polscy wprost, że przesadzenie ta­
kiego wniosku w sejmie byłoby według ich przekonania 
zgubnćm, gdyż rozwiązanie sejmu najgorsze, według ich 
ówczesnego mniemania, mogłoby mieć skutki. Czv obawy 
tych delegatów były uzasadnione czy nie, czy opór Galicj j,

tecie bywa spokojne i tylko z akademickićj młodzieży zło­
żone. Nie tak się ma tutaj. Przez drzwi sali, otwierające 
się co chwila, wchodzą najróżnorodniejszego gatunku słu­
chacze, nie ledwie co dzień inni; niektórzy wchodzą tylko 
na kwadrans i wnet opuszczają salę,, są co przychodzą na 
rozmowę a inni aby się w zimie ogrzać. Profesor fran­
cuski rzadko przybiera ton dydaktyczny, chodzi mu głównie 
o to, aby ze swego wykładu zrobić przyjemną i dowcipną 
pogadankę: więc ubiegać się za błyskotkami, za anegdo­
tami, któreby mogły już to zabawić publiczność, już to 
oklaski wywołać.

Niemieccy profesorowie tworzą szkoły, wyrabiają 
i zostawiają po sobie uczniów. Nawet mierny uczeń ta­
kiego Bieckha, Boppa lub Karola Rittera może być poży­
teczny i przynosi z czasem choć małą cegiełkę do wielkićj 
naukowej budowy; lecz słuchacze nawet takich znakomi­
tości, jak Cousin, Guizot, Yillemain lub Michelet do ogól­
nego postępu nauk nie wiele się przyczynić mogą, bo naj­
świetniejsze ogólniki z największym' wypowiedziane talen­
tem pociągają publiczność, ale uczniów nie tworzą.

Takowym to niedostatkom zapobiedz ma reforma za­
prowadzona dziś przez p. Duruy. Sorbonna, Callege de 
France, obserwatoryum, gdzie profesorowie wykładali z ta­
lentem, ale bez pożytku i istotnego wpływu, mają być prze­
mienione w szkołę praktyczną, w ognisko nauki zdolue we 
Francyi stworzyć uczonych. Publiczność będzie miała, jak 
dotąd, wolny wstęp na te wykłady, ale obok tych wolnych 
słuchaczy minister chce mieć przedewszystkićm: „Stu­
dentów, pragnących kończyć sumiennie rozpoczęte w lice­
ach studya, i ludzi, dla których nauka jest głównym i je­
dynym celem.“

Owa szkoła praktyczna nauk wyższych mieć będzie 
cztery oddziały: 1) matematyki, 2) fizyki i chemii, 3) 
nauk przyrodzonych i fizjologii, 4) nauk historycznych i fi­
lologii. Późuićj utwoizonym ma być i wydział prawniczy. 
W tćj ważućj zmianie, jaką zaprowadza dziś p. Duruy, wi­
dzą niektórzy rękojmią, że Francya innym narodom wy­
przedzić się nieda a miano wicie, że dotrzyma kroku Niemcom, 
których naukowa wyższość zwraca tu na siebie większą niż 
kiedykolwiek uwagę — zrobiono tu wszystko, aby dorównać 
w dokładności karabinom pruskim — idzie teraz o to, »by
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na naukowćm polu utrzymać zaszczytne stanowisko.

W tutejszćj księgarni luksemburgfkićj wychodzi temi 
dniami nowe dziełko pana Agatona Gillera pod tytułem 
Polska w walce. Jest to zbiór pamiętników i wspo­
mnień z ostatniego w kraju powstania. Z całego tego 
zbioru na szczególniejszą wzmiankę zasługuje wspomnie­
nie, które autor księdzu Benwenutemu, głośnemu kazno-

na scenę wyprowadziły. Autor oświecił tę postać świa­
tłem łagodnćm, umiarkowanćm a podnosząc w księdzu 
Benwenutym zasługi i uczucia patryoty, zachował mu po­
wagę i charakter kapłański. Stworzyć wizerunek księ­
dza patryoty, kapłana biorącego udział w walce orężnej, 
nie jest zadaniem łatwćm. Trzeba oddać sprawiedliwość 
p. Gillerowi, że się wywiązał z zadania z tym taktem i z tą 
miarą, do jakich nas nie przyzwyczaili inni autorowie, spół- 
czesne wypadki opisujący.

Ks. Benwenutyurodził się pod słomianą strzechą: jest 
on synem ubogiego rolnika Tomasza Mańki. W cnłopię- 
cych latach pasał na łące owce i krowy ojcowskie.

„Natura, powiada autor, podnosiła duszę dziecka: czę­
sto, chodząc z trzodą po lesie, stawał na kamieniu i wycią­
gnąwszy drobne rączęta, gadał kazania do owiec, spokojuie 
trawę gryzących. Głos jego przerywał ciszę boru i zape- 
wno ciszę serca dziecinnego, które pierwszym swoim ru­
chem rwało się do Boga. Małe to bose chłopię na kamie­
niu, jak św. Franciszek Saraficki, rozmawiające z pt< kami, 
z owcami i z krowami, dziecko to chłopskie stać się n iało 
kaznodzieją narodu i uosobieniem tego ducha, który, na 
dnie serca parodowego leżąc, wydobył się na zewnątrz 
w ruchu tak dziwnie pięknym, jakim był ten w ¡861 w Pol­
sce. Duch ten nie uosobił się w żadnym polityku, w wo­
jowniku, w agitatorze, ani w żadnym trybunie, ale uosobił 
się w synu chłopskim, ubranym w szatę zakonnika, u stąp 
Jasnćj Góry nauczającym lud polski jego przyszłćj chrze- 
ściańskićj polityki i otwierającym mu jćj widzenie.“

Młody chłopiec za staraniem proboszcza w elementar­
nych naukach praygotowany, idąc aa tyczeniem rodziców
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Czech, Morawy, Karyntyi a może i Tyrolu ni _ 
sterstwa obalił, czy wybory nowe, jeżeliby Bo nichbyło 
przyszło, byłyby istotnie u nas tak źle wypadły, jak wy­
padły następnie w Czechach, jest to wszystko zagadką 
nie łatwą do rozwiązania; delegaci nasi mogli się mylić, 
dość że działając według swego przekonania, a zarazem 
według przekonania większości sejmowćj, działali lojalnie, 
nie przyrzekali, czego dotrzymać nie mogli. Przyrzekając 
więc popierać adres anticentralistyczny, zastrzegali" się za­
razem , że do rozwiązania sejmu dopuścić nie-mogą i nie- 
dopuszczą. Co przyrzekli, to dotrzymali. Układając się 
z Czechami, przypuszczać wówczas nie mogli, że adres 
nawet będzie sejm musiał cofnąć, bo me mogli przypuścić, 
że z powodu adresu może sejm być rozwiązanym. Warun­
kową była umowa, i takićm było jćj dotrzymanie. Zre­
sztą wielką jest kwestyą dokąd byłaby nas opozycya wów­
czas doprowadziła. Czechów zaprowadziła na wystawę 
etnograficzną, zaprowadziła w ramiona Moskwy 1..

Nasza opozycya musi być loiczną i umiarkowaną, na­
sze położenie jest od czeskiego zupełnie odmieunćm, my 
nie wszyscy pod austryackim zóstajemy rządem. My po­
winniśmy dążyć do obalenia dzisiejszego systemu, my so­
bie odmienne w monarchii zdobyć powinniśmy stanowisko, 
dla nas centralizacya w dualizmie jest tćm samćm, a na­
wet gorszą, niż centralizacya dawna bez dualizmu, ale 
my ani Systemu ani ministerstwa nieobalimy rezolucyi, 
ani towarzystwa demokratycznego, ani odpowiedniego 
prawom i potrzebom naszym stanowiska w monarchii nie 
zdobędziemy sobie rozbiciem sejmu. Paulatim summa pe- 
tuntur. Sejm, jeżeli ma mieć siłę wobec rządu, musi 
mieć siłę więc poparcie w kraju, poparcie w opinii publi- 
cznćj. Okażmy, że kraj zupełnie z;tego, co mu dano, nie- 
zadowolniony, żądajmy od o sejmu, by stanowczo domagał 
się w Wiedniu dla kraju takićj autonomii,! jaką otrzymała 
Chorwacya od Węgier, nie nie uczyńmy takich kroków, 
które i tak słaby i do ustępstw skłonny sejm nasz mogłyby 
rzucić zupełnie w ramiona rządu, i szukania u niego obrony 
przed stronnictwem... skrajnćm. Między dwojgićm ziem, 
gotów by sejm obrać to, które mu się będzie wydawać 
mnicjszćm. Yideantconsulesl...

PRUSY.
$Berlin, 12 sierpnia. Staats-Anzeiger widzi 

się spowodowanym w kwestyi noty Usedoma do nowego 
następującego sprostowania: „Z oświadczenia Staats- 
Anzeigera pod dniem 31 z.m., że tekst noty, którą 
królewski poseł hrabia Usedom pod 'dniem 17 czerwca 
1866 roku wystósował do jenerała Lamarmory, przez 
rząd królewski ani nie był uchwalony ani przyjęty i że 
tekst noty tćj przeto nie może być pewną podstawą do 
wywodów końcowych w politycznych intencyach króle­
wskiego rządu, włdski dziennik Opinione z dnia 2 b. m. 
mylny uczynił wywód, którego rozipyślność łatwo poznać 
można. Dziennik ten widzi w owćm oświadczeniu „„so­
lenne, jenerałowi Łafflartitóra dane zadośćuczynienie.““ 
Zaledwie potrzebnćni jest żauważyć, że redakcyi Staats- 
Anzeigera nic nie było więećj obcćm, jak myśl pochwa­
lenia lub uniewinnienia postępowania jen.rała Lamar­
mory. Postępowanie tego męża stanu spotyka w wszy-
stkich urzędowych i meurzęduwyęh kolach Prus to samo 
i otepienie, co w pubHcznćj opińii Wio'ch. . » zmian! ••• 
w&ce oświadczenie Staats»Anzeigern miało jedynie

skim w ważnych kwestyach, tyle razy posvłany był Man­
teuffel do Austryi w tajnej misyi. Manteuffel był więcćj 
dyplomatą ni t żołnierzem, do czego wysokie jego dosto­
jeństwo w gabinecie wojskowym go uzdolniało. Na dawniej­
sze swe stanowisko nie powróci on zapewne tak długo, do­
póki Bismarck będzie ministrem i kanclerzem związkowym. 
W Królewcu, gdzie Manteuffel w przyszłości mieszkać 
będzie, jest on znowu czystym żołnierzem. Pod względem 
stosunku Maateuffla do Falckensteina przypominamy tylko 
to, że w owym Czasie, kiedy rząd prawo dotacyjne przedło­
żył, izba "poselska miała uchwalić dotacyą dla Mauteuffla 
a nie dla Falckensteina. Komisya, która przy zamknię­
tych drzwiach obradowała, wotowała na korzyść Falcken­
steina i pominęła Manteoffla. Nigdy się nie dowiedziano, 
jakie objaśnienia minister Etilenburg dał komisyi izby po- 
selskićj, wiadomą tylko jest, że Vogel-Falckenstein miał 
wiele nieprzyjaciół i że największy jego autogonista zosta­
nie teraz jego następcą.

Kuracja Najjaśniejszego Pana ukończoną dziś została 
pe czterotygodniowóm trwaniu i miała bardzo pomyślny 
skutek. JKMość ma dziś opuścić Ems i zrobić nasam- 
przód krótką wycieczkę do Schwalbach, a potćin udać się 
na Koblencyą do Wiesbadenu i być tam obecnym uroczy­
stości położenia kamienia węgielnego pod wojskowy kur- 
hauz, która dnia 14 b. m. odbyć się ma. Po krótkićm za­
trzymaniu się w Wiesbadenie, zamierza król dwór swój 
przenieść do Homburga i tam zabawić trzy do czterech 
dni. Wyjazd ztamtąd oznaczony jest na 20 b. m., w któ­
rym to dniu król uda się do prowincyi nadreńskićj, celem 
odbycia przeglądu tam nad rozmaitemi oddziałami wojska. 
Orszak monarchy połączy się znowu z JKMością w Wies­
badenie. Powrót króla do Poczdamu nastąpi w ostatnich 
dniach bieżącego miesiąca. — Królowa Jćjmość wyjeżdża 
w końcu bieżącego tygodnia na kuracyą do Baden-Baden. 
W połowie miesiąca września zamierza para królewska 
udać się do księstw nadelbiańskich.

Jak do Vossische Z tg donoszą, sejm zbierze się 
w tym roku już w miesiącu październiku, również przyjąć na­
leży, na podstawie dotychczasowych rokowań z pojedyń- 
czemi rządami państw, należących do Związku północno- 
niemieckiego, że wszystkie sejmy swe również w jesieni 
zwołają, ażeby, gdy późnićj sejm Rzeszy obradować bę­
dzie, nie wszedł w kolizyą z pojedyńczemi reprezentacyami 
krajowemi. Roboty w sejmie pruskim spodziewają się tak 
módz przyspieszyć, że tenże w końcu roku będzie mógł 
być zamkniętym, w styczniu nastąpiłby wtedy po nim sejm 
Rzeszy i prawdopodobnie po tym zwołany także będzie 
parlament celny; jednakże spodziewają się, że zamknięcie 
tego ostatniego ciała reprezentacyjnego nastąpić już bę­
dzie mogło w pierwszćj połowie maja. — Czy hrabia Bis­
marck będzie już mógł brać udział w posiedzeniach pru­
skiego sejmu, jeszcze obecnie stanowczo stwierdzić nie mo­
żna; stan jego żdrowia w żadnym razie nie jest tak pomyśl­
nym, jak go publiczne dzienniki od niejakiego czasu przed­
stawiać lubią, przynajmniej cierpienie jest głębszego rodzaju 
i lubo stan zdrowia chwilowo nie daje powodu do rzeczy­
wistych obaw, to jednakże dziś jeszcze jest niepewną, czy 
prezes ministerstwa kiedykolwiek znowu tak nieustannie 
i gorliwie, jak dotąd, zajmować się będzie mógł rujnujące- 
mi zdrowie pracami swego powołania. Uderza przytem, 
że wielka liczba lekarzy z wszystkich krajów, z Francji,

graniczy, prócz z morzem Północńóm i Bałtyckićm, z Da­
nią, Rosyą, austryacko-węgierską monarchią, Szwajcaryą 
Francyą, Bel^ą i Holandyą. Zabiera on kompleks kra- I 
jów z liczbą 38,730,000 mieszkańców w okrągłój sumie, i 
z których podług najnowszego spisu ludności (i 867) 
29,953,658 dusz na Związek północno-niemiecki przypada.
Z nowo przyłączonych terytoryów liczy Lauenburg 49,913, 
Mecklenburg-Schwerin 560,586, Mecklenburg-Strelitz 
98,698, Lubeka 49,085 dusz. Jednym z skutków tego 
uzupełnienia Związku celnego jest także zniesienie osta­
tniego w Niemczech jeszcze pobieranego cła przechodowe- 
go, to jest w Mecklenburgii. Lauenburgskie cło przecuo- 
dowe zniesione już została z początkiem bieżącego roku 
po przyłączeniu tego księtwa do Związku celnego.

Minister wojny Roon uda się w tych dniach do JKr. 
Mości w celu referowania mu o sprawach wojskowych. — 
Minister wyznań i publicznego wychowania, który w środ­
ku zeszłego tygodnia z Bonn udał się był do Najjaśniej­
szego Pana do Ems, pojechał ztamtąd w sprawach swego 
wydziału do Trewiru, Akwizgranu i Dysseldorlu. Nastę­
pnie udaje sie pan Miihler do Marburga i Kasslu, ażeby 
osobiście poznać niektóre sprawy kościelne i szkolne.
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przed r rokieta jenerał Manteuffel wyje- 
nrga, Łtby tam jako kanonik o zmien- 

rofcpomiiiąć, ogólne panowało za-í ma
uz wjęęgj/nalożot nie. będzie do życiaitrywABie wę, wy

ziiego i że także ói&zawsaefc patos tonie na uboezu oó 
wjfekosvych. ¡Seuniuacyi przeto jego na następcę 

Yögvl’Fakkttnfcieinu'aöoniiewa w wysokim stopniu, i to 
tern wircój, że równocześnie z wstąpieniem na powrót 
Mantvr.fiai’dö czyunćj służby występuje z twój jeden z naj­
popularniejszych jenerałów. Publiczną jest tajemnicą, 
piszą do Magdeburger Z tg z Berlina, że swego czasu 
Bismarck dokładał wszelkich usiłowań, ażeby pana Man- 
teuffia nie miał Obok siebie. Wielki wpływ jenerała był 
ministrowi więcćj niż niedogodnym, ponieważ ten ostatni 
do całkićm innych celów politycznych dążył, niż naczelnik 
gabinetu wojskowego. W ojnę z Austryą starano się jeszcze 
w owym czasie uuiemożebnić, kiedy aimia już od dawna 
była gotową do boju. Jenerał Manteuffel był i jest wy­
mownym obrońcą prusko*austriackiego koleżeństwa broni. 
He razy chodziło o porozumienie się z gabinetem wiedeń-

PtcOiR

¿m nowic.iei —t iT*> *. : ’.'tcciiii; i.is uarcK owi z pomocą, meKiórzy z mcii j
'.osobiście się lawet ilo ir.cgo udali; każo y z nich twierdzi, !
że mu może flomódz, pacye at jednakże wyłączne ma zau- i

i fanie do lekai za frank.furtśk ;ego, który go już w roku ze- 1
szłym leczył.

Pod wzg ędem ro! łobiA c-ír» .• JdKł“ U Sdvw&)8. s
rządatoi póła )CP.O~UICI nul, uźchy oprowadzić spójnią j
w ich urządzcniach wojsko i ych, odpowitidni4 wszechbtfon- j
ućj potrzebie 0 Y1 u 2 i ai~ ’ j o r r es p o ’ ? ii o u z s
dziś: „Rzadjmiski w rokow aniu.cn tycn, które głównie ze !
strony gabinetu bawarskieg« poruszone zostały, nie wziął

| żadnego udzi« łu i JIOZl stawi "lílV 1PQÍ naturainćm, pań-
' stwom południowo-n emiecJen) przeds ewzniiC i)u'iepsz(* i
] środki dla niepszenia ich systemu obroniiego. Pomimo to j

uznają Prusy zupełnie dążęnie Niétnitv Południowych ku ,|
wojskowemu wzmocnieniu się i życzą, sobie żytoo, ażeby •
porożumieuie się.iprzyszło wkrotce d< skutku, któreby
obronie państw- polu«łniowi>-niemieckie i a 10 1

i mówi obrony całych jS iemie«: na korzyść wyszło.“
Z dniem 11 bm. urzeczywistnioi ćm zostało przystą­

pienie do Związku celnego wielkich księstw Mecklenburg- 
Schwerin i Mecklenburg-Strelitz, tudzież wolnego miasta 
Lubeki. Dnia 5 stycznia nastąpiło już połączenie celne 
księstwa Lauenburg, w skutek czego przyłączono dnia 11 
lutego do linii celnej należące do Hamburga miasteczko 
Bergedorf z pewną częścią okolicy. Celem dalszego przyłą­
czenia jeszcze kilku iunjch terytoryów hamburgskich na 
północ, połuduie-wschód i południe miasta, tudzież amtu 
Ritzebüttel już przygotowania są w biegu. Związek celny 
stanowi odtąd zaokrąglone tery tory um, który swe linie 
graniczne me już pizez nitmitckie kraje prowadzi, lecz

i własną skłonnością, wstąpił ffo -nowieyatu do klasztoru 
Bernardynów w Kole. Pragnący i nauki, musiał tu uczyć 
się sam, bez przewodnika, bez wskazówek ułatwiających 
nabycie umiejętności. Pan iętnik p. Gilleta opisuje nam 
te trudy, walki i pasowania wewnęttzne, poprzedzające wy­
stąpienie kaznodziei. Sława wymowy ki. Benwenutego 
szj bko rosła i pocieszała wieśniaczą rodżinę, którą odwie­
dzać lubił.

„Jak kapłanem i synem, powiada pamiętnik, tak 
i obywatelem dobrym był ks. Benwenuty. Wszystko co 
polskie było mu drogićm. Literatura, dzieje, oświata oj­
czysta zajmowały go bardzo. Szerząc wiarę i szczepiąc 
moralność, wołał, żeby się Polacy oświecali, ueżyli i miło­
wali między sobą. Lud i jego potrzeby leżały mu na 
sercu, uwłaszczenie i wykształcenie włościan znajdowały 
w nim zawsze szermierza. On, z chaty rodem, wyobrażając 
przede*szystkićm usposobienie włościan, nie na inną drogę 
lud prowadził, tylko na tę, gdzie wiara z nauką, goiliwość 
z tolerancją, wolność z równością się łączy, na. drogę dzie­
jową ojców naszych, na kiórćj dobra wola człowieka a nie 
nakaz, przymus i gwałt podaje sposoby społecznego, polity­
cznego i narodowego postępu. Dla tego ks. Benwenuty 
nie był apostołem uienawiści, licz miłości społeczućj 
i przemawiając do ludu, nie burzył go przeciw szlachcie; 
żądając reformy, nie obalał społeczeństwa; a głodząc ko- 
meczriuść oswobodzenia się od Moskwy, wykazywał, iż 
wtedy dopiero, gdy każdemu narodowi oddanćm będzie, co 
mu należy, nastąpi pomiędzy niemi harmonia, która jest 
warunkiem szczęścia ludzkości. Takiemi zasadami prze­
jęta była jego rozmowa i jego kazauia.“

W 184« r. przeniesiony został ks. Benwenuty do War­
szawy: nauczał tu w kościołach i wykładał religią w szko- 
łach jirywatuych. Stworzyło się pod owe czasy w Warsza­
wie grouo złożone z najzdoluiejszćj i najuczeiwszćj mło­
dzieży. „Byli tam ludzie obszernćj nauki, jak znany literat 
Jan Majorkiewicz, były wielkie charaktery, które znane 
tylko więzieniom i wygnaniom, nie zasłynęły na Widowni 
słonecznej, lecz Stały się prześlicznym blaskiem tego dru­
giego pol&kiego św iata, co się rozwija i kwitnie za kratami, 
za Uralem, w ciasnych muracii lob na obszernych prze­
strzeniach, gdzie zmarłych chowają twarzą ku ojczyźnie.

Związek ów jedyny ze wszystkich, jakie się utworzyły po 
1831 r., nie ulegał żadnćj teoryi socyalnćj, nie by ł stron­
nictwem, lecz wyobrażał zasady polskie, najwięcćj zbliżone 
do tych, w których się rozwijał ruch 1861 roku.“ Skoro 
nastąpiły aresztowania, ks. Benwenuty, choć wcale konspi­
ratorem nie byt, uwięziony został za to, że miał pewne 
znajomości z ludźmi, należącymi do owego towarzystwa, 
a głównie za to, że kocha) kraj, że był popularny, że pra­
wił piękne kazania. Wrzucony do cytadeli warszawskićj, 
znosił z godnością zwierzęce prześladowania znanego żan­
darma Leichtego. Po długich więziennych dokuczaniach 
skazano go na wygnanie do Wołogdy, gdzie kilka lat prze­
pędził.

Z owćj to epoki wygnania pozostał po ks. Benwenu- 
tym pamiętnik, a raczćj codzienne notaty, urywki i myśli, 
odnoszące się do wewnętrzuego życia. Część owego pa- 
r iętnika, nie przeznaczonego bynajmnićj przez autora do 
druku, zamieszcza dziś wswćm wspomnieniu p. Giller. 
Nie można tych notat bez głębokiego czytać wzruszenia — 
polecamy je polskim czytelnikom— uwydatniają onechrze- 
ściański, wysoko podniesiony umysł, a zarazem ukazują 
te walki, cierpienia i męki, przezjakie przechodziły na wy­
gnaniu najszlachetniejsze i najgorętsze dusze. Ks. Beuwe- 
nuty powrócił do krajta z wstąpieniem na tron Aleksan­
dra II. Zabroniono mu jednak kazać i osadzono w kla­
sztorze przyrowskim o kilka mil od Częstochowy. Tam go 
zastał rok 1861, a wypadki lutowe wyprowadziły ks. Ben­
wenutego na kazalnicę wbrew zakazom moskiewskim. Uj­
rzawszy się w obec ukochanego ludu, bez więzów w możno­
ści nauczania, uczuł moc nową — słowo jego stało się pię- 
kuiejszćni, uroczystszćm i wspanialszćm.

„Rok 1861 był epoką najwyższego rozwinięcia się ta­
lentu kaznodziejskiego Benwenutego. Widzieliśmy go 
wówczas postępującego od Jasnćj Góry z procesyą piel­
grzymów warszawskich w wielotysiącznym tłumie. Cho­
rągwie kościelne i chorągwie z orłem i pogonią powiewały 
nad głowami. Krzyże kirem osłonięte, wieńce cierniowe, 
obrazy świętycn niosły n ieszczki i mieszczanie częstocho­
wscy ubrani w żałobę. Głos litanii, śpiew psalmów i pieśń 
„Boże coś Polskę“ rozlegał się dalekićm echem. W ko­
ściele Starćj Częstochowy zatrzymała się procesyą i ks.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 10 sierpnia. Szczególniejsze na Węgrów 

wrażenie zrobiła uroczystość kurkowa, jak o tćm świadczy 
gwałtowny artykuł Pesti Naplo. (Zobacz wczorajszy 
Przegląd polityczny. Przyp. Red. Dzień. Pozn.) Już 
podczas uroczystości słyszano ze strony bawiących tu Wę­
grów uwagi niekoniecznie pochlebne a teraz ogłasza rze­
czony dziennik, będący organem węgierskićj większości 
sejmowćj, ów artykuł, podający zasługujące na uwagę re- 
welacye o powodach niechęci ku uroczystości tćj i o tam- 
tęjszćm pojmowaniu dualizmu. Pesti Naplo oświadcza 
bez ogródki, że Węgrzy czują się dotknięci wypadkami wie- 
deńskiemi. Dwa przypadki zdaniem jego na baczności 
mieć tu trzeba: albo zabiegi około jedności niemieckićj 
pomyślnym uwieńczone zostaną skutkiem a Austrya nie­
miecka wcieloną zostanie do Niemiec, w którym to razie 
Węgrzy, nie dając się potwać ruchowi niemieckiemu, po­
winny wraz z królem swoim cofnąć się i ukonstytuować 
jako państwo oddzielne; albo Austrya niemiecka będzie 
wołała w związku z Węgrami utrzymać monarchią austry­
acko-węgierską jako odrębne europejskie mocarstwo 
pierwszorzędne a w takim razie zrzec się powinna każdego 
wmięszania się w sprawy niemieckie. Dla lepszego zaś 
zabezpieczenia należy na każdy przypadek zdaniem Pesti 
Naplo wcielić natychmiast do krajów korony św. Szcze­
pana Dalmacyą i Pogranicze wojskowe, aby państwo wę­
gierskie w razie rozłączenia przedstawiało imponującą ży­
wotność. Artykuł rzeczony brzmi, jak następuje:

„My, co wierzymy, że Austrya nigdy już nie odzyska 
stanowiska swego w Niemczech, uważamy każdy postęp, jaki 
robi niemiecka jedność narodowa w Niemczech, za krok do 
odłączenia krajów, jakie kiedyś należały do Rzeszy nie­
mieckićj, od państwa węgiersko-austryakiegoi do wcielenia 
ich do Niemiec. Przez to, że Austrya przestała być człon­
kiem Niemiec uproszczonem zostało rozwiązanie agitują­
cych się kwestyi państwowych. Uproszczenie to byłoby 
prawdopodobnie i wtedy się nastręczyło, gdyby się Austryi 
było udało utrzymać się na czele zjednoczonych Niemiec. ■ 
Stosunek nosz i stanowisko nasze do Austryi byłoby było 
podobne owemu, ¡akie zajmowaliśmy za czasów cesarzów 
niemieckich, którzy, jak Zygmunt i Albert, byli równocześnie 
królami ęgierskinii* Jaśniejsżćm jeszcze t yłoby uprosz­
czenie tpgostósuuku, gdjby prusk-niemieikie zabieg 
dnoczenie osiągnęły cel swój a odłączone teraz częśt 'cie-

mu, który nas o tyle tylko obchodzi, o ile nas naw< 
do ostrożności, byśmy się doń wciągnąć nie dali.

„Zadaniem teraz rządu węgierskiego i sejmu, by, 
stkienii konstytucyjnemi środkami przeprowadził ua 
owćj prawdy, że w polityce zewnętrznćj i wewnętrzni 
stryacko-węgierskiego państwa Węgry są decydującej 
one środkowym punktem ciężkości, że przeto wszyj 
usiłowaniom, w innym idącym kierunku, stanowczo i 
gicznie przeszkodzić należy; gdyby jednak przewidzieć 
żna, że prądu powstrzymać nie podobna, natenczas tj 
uczynić wszystko, aby nie-niemiecka przynajmnićj 
zsbezpieczoną była przeciw niemu. Dla tego tćż szczi 
niejszą ma wagę ów punkt umowy ugodnćj węgiersko, 
ackićj, na mocy którego Węgry zobowięzują się użj 
lego wpływu swego, aby Dalmacya i Pogranicze wojs 
z Kroacyą połączone zostały. Jeżeli prawdą jest, że 
macyą dano Austryi jako wynagrodzenie za zabrane 
wineye belgijskie, natenczas jest ona własnością nie 
mieckich Austryaków, lećz dynastyi; interes zaś dyn 
wymaga, aby więc Kroacya bezpośrednio wcieloną zo 
do korony węgierskićj i zachowaną dla dynastyi.“

Cesarz przybył wczoraj z rana z Ischl do La 
burga.
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* Paryż, 9 sierpnia. Odpowiedź cesarza dana 
rowi miasta podczas przejazdu przez Troyes stała się

prusk 
sprze 
więc 
kreat 
więc« 
cia hwodem do bardzo licznych komentarzy o obecnćj syti 

politycznćj. France zapowiada, że Francya może 
cząć spokojnie, mając cesarskie zaręczenie pokoju. 1 
czasem cesarz nic takiego niepowiedział, coby rzeczyw 
zasługiwało na baczniejszą uwagę publiczności, zach 
do przemysłu, zapewniał, że pokój się utrzyma; wszj 
to ogólniki, które wreszcie < esarzowi były potrzebne, a 
merowi odpowiedzieć. Podczas kiedy telegramy roznt 
słowa cesarza wypowiedziane w Troyes, . pokazai 
wOjiinionnationale szczególniejszym tfafem artj 
podający obecny pokoj w podejrzenie. Paryzki koresj 
dent do Indćp. belge nie przypisuje wojennym zapo 
dniomOpinion nationale żadnćj wartości i twier 
opierając się na zdaniu równie bardzo poważnćj osoby, 
to samo Opinion nationale także utrzymywała, 
obecny stan rzeczy utrzyma się jeszcze dość długo, 
naszćj armii, pisze powyższy korespondent, utwierdza 
w przekonaniu, że pokój nie tak prędko zakłóconym z» 
nie. Jakkolwiek bowiem tyle już wyrobiono nowych k 
binów, ażeby niemi uzbroić całą armią, to jednakowoż 
trzeba jeszcze wiele czasu, aby wojsko nasze nabi 
wprawy w używaniu tej broni. Zapomniano zaś zupel 
c tern, że nowa ruchoma gwardya narodowa, która to 
być powołaną do działania, gdyby przyszło do rozpr; 
między nami a Niemcami, — dotąd jest zoiganizowaną 
dynie na papierze. Oficerowie nie zostali jeszcze mia ¿yśc 
wani a ćwiczeń wcale jeszcze nie rozpoczęto. Pominąw waśi 
że między Francyą a Prusami istnieją obecnie jak nąjpi 
jaźniejsze stósunki, że gabinet berliński unika wszystkń ZWy, 
coby mogło ubliżyć godności Francyi, pominąwszy to, 
nie mamy pewnych sprzymierzeńców, już sam stan na nar(; 
armii duje nam niejako zapewnienie, że nie tak'prę wa(< 
przyjdzie do wojny. Francya potrzebuje jeszcze ,cza p17e 
ażeby wyćwiczyć doskonale swoje wojska. Sprawa ta jUCi 

»jest jednakowoż za bardzo naglącą. Chociaż bow j n, 
rPrusj, jak mówią, są już przygotowane, to jest posiatt ¿zaj 
wyćwiczoną armią, to jednakowoż ich stósunek do Nien

ymywał odh™.
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libyśmy z. królem naszym i dyuastyą sano jako o«o i 

iezab. żue, z źadnem intern państwem c awiązkupai stwo- 
ićta nie stojące królestwo.

„Zamiar przeto przeszkodzenia każdćj ku Niemcom
7-awitacyi i zachowania i utrzymania austryacko-wę- 
;ierskiśj monarchii jako odrębnego europejskiego mo- 
arstwa pierwszorzędnego istnieje albo na seryo a w takim 
azie zrywa Austrya z swą polityką tradycyjną, nie mię- 
za się w sprawjr niemieckie, zrzćka się wszelkich za- 
Disro»'. skrytych, opiera się każnćj pokusie i ani sama 

nie porusza ani dozwala w państwie poruszać struny na- 
rouowej jedności; my zaś zachowujemy sankcyą taszą 
pragmatyczną i ugodę z roku 1867.

„Albo tćż ludy austryackie przenoszą wcielenie dc
Niemiec nad samowolne połączenie się z nami a wtedy 
zadaniem będzie rządu węgierskiego mieć na uwadze ewen­
tualności, jakie z tej chęci naszych aliantów państwo­
wych, objawionej na uroczystości kurkowćj, wyniknąć 
muszą.

„Nie taimy bynajmnićj, że nas owe zajścia wie­
deńskie obraziły i ostrzegły. Pragniemy rzeczywiście 
połączenia na słusznćj podstawie a Wiedeńczycy nie będą 
przecież pewnie zdania, że poddamy się nierozważnie, 
idąc za ich sympatyami, wielkiemu ruchowi niemieckie-

Benwenuty miał przemowę, a późnićj drugą za mia tem 
pod krzyżem, na rozstajnych drogach, gdzie prócz pielgrzy­
mów, słuchało go kilkuset żołnierzy moskiewskich, którzy 
w bliskości stali obozem. Ks. Benwenuty mówił tego dnia 
o męczeństwie Polski i przepowiadał jćj przyszłość szczę­
śliwą. Mówił o walce moralnćj, do którćj każdy Polak 
przystępować winien, wyrabiając w sobie cnoty domowe 
i publiczne, kształcąc duszę w miłości i w cierpliwości, 
i czyniąc dobrze wszystkim, szczególnićj biednym, ciemny m 
i poniżonym. Przestrzegał przed walką orężną, która 
udać się nie mogła i wykazywał, że w razie napaści prze­
możnego nieprzyjaciela straszniejsze są dla niego piersi 
bezbronne cnotliwych, niż źle uzbrojone dłonie walecznych. 
Wielkie myśli, praktyczne rady, czyste uczucia i ta poli­
tyka cnoty narodu odradzającego się, którą każdy w swćj 
duszy robi wydalając z nićj złe, podniosły mówcę w sfiry 
najwznioślejsze. Kto słyszał wówczas Benwenutego, ten 
niechaj nie spodziewa się, ażeby usłyszał piękniejsze 
słowo. W płaczu i w rozrzewnieniu podawali sobić dlpnie 
słuchacze i całowali odchodzących Warszawian, którym za­
lecał Benwenuty, ażeby po drodze, we wsiach i w miaste­
czkach. apostołowali Boga i Polskę i uczyli, że ten jest 
tylko Polakiem, kto jest cnotliwym.“

Czynność w tym roku mówcy ludowego była niezmor­
dowaną, w następnym 1862 zmniejsza się i słabnie. Ben­
wenuty cofnął się za kraty i w obrębie klasztornym nau­
czał. Jak ów kapłan, przestrzegający naród przed walką 
orężną, przyjął wiadomość o wybuchłćm powstaniu? nie 
wiadomo. Wszakże kiedy się ważyły losy narodu, nie chciał 
być bezczynnym i przyjął obowiązki kapelana obozowego 
przy pierwszym oddziale powstańców, jakich zobaczył. Od­
dział ten pod dowództwem Cieszkowskiego spotkał się dnia 
22 marca pod Łazami z nieprzyjacielem. W chwili, gdy 
Benwenuty krzyżem błogosławił Polaków, padł (kulą 
przeszyty.

Tegoż samego roku dwa miesiące późnićj zginął pod 
Grochową brat cioteczuy Benwenutego ks. Stefan, także 
syn prostych rólników ze wsi Białkowa.

„Utrzymuje się mnieu anie, mówi w końcu opowiada­
nia autor, że sprawa niepodległości Polski obcą jest ludowi 
włościańskiemu. Opinia to jest błędna, lud wiejski podo-
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i ognie sztuczne, którym się 
z b» lkonu. Dziś wy echa? m 
być obecnym rozdzięlauiu nagród wS 
grodę otrzymał młody Cavaignsc, który 
nagrody z rąk ministra i w obecności 
Młodemu księciu towarzyszyli guwt 
Przy końcu uroczystości podniosły się 
K-iąźę. _ . .¡pft.

O 10'/2 godzinie odbyła się rada ministeryalnawł.■ geri 
taineblcau, na którćj p. Durny nie był obecny, mus ał b waj 
wiem przewodniczyć rozdzielaniu nagród w Sobonie. oz 
Dziś w nocy zauważano dość silne wstrząśnieuie ziei j;or 
w okolicach Paryża, Bellevue i Meudon.
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W tych duiach wytoczono proces pismom Electei
i Liberal. W urzędowych kołach zaręczają, że nie" pa¡
dano żadnego rozkazu, ażeby uwięzić p. Rocheforta, p 
Rochefort opuścił Paryż z własnćj woli. Policya zabul ny 
75 tysięcy egzemplarzy Latarni. aw.

" kor
bnie jak i inne społeczne warstwy narodu, niósł ojczyźj tyli 
ofiary. Prócz tysiącznych dowodów, świadectwem t« dzi 
dzieje tćj jednćj rodziny z małćj AYielkopolskićj wiosdzi 
która poświęciła w przeszłćm powstaniu dwóch wymojDo 
znakomitych i cnotą odznaczonych braci. pie

W listopadzie 1863 r. przechodząc traktem wiodąc] Al] 
do Białkowa, spotkałem na drodze staruszkę, niosącą zar 
plecach w płachcie suche gałęzie do palenia. Niski« 
wzrostu ] omaszczona, szła z lasu boso a ua powita 
moje, złożywszy ciężar na ziemię wdała się ze mną w r 

i mowę. Była to ciotka ks. Benwenutego i ks. Sti fana t 
ślaka. Od Dićj dowiedziałem się wiele szczegółów z 
życia tutaj póÓanych. Staruszka mówiła o siostrzeńcazw 
z wielką miłością i z szczególną wymową, która snadź \vjgd: 
ściwą była całćj rodzinie. Śmierć ich bolała ją srodjbai 
ale nie żałowała, bo polegli za ojczyznę. „Miałam w tjo i 
dniach senne widzenie wielkićj bitwy na polach LichenMr 
w którym jest cudowna Matka Boska, mówiła dalej w 
mnie staruszka. Nasi ucierali się z Moskalami. Boj tjrzy 
okrutny i już nasi przegrywali, gdy się pokazała nad ni«. 
Matka Boska Licheńska i błogosławiła szeregi. Po t 
błogosławieństwie Moskale zaczęli słabnąć, ustępować i i 
si zwyciężyli. Znasz pan polskich dowódzców? pyt«1 
mnie wieśniaczka. Jeżeli znasz, pójdź do nich i powie). 
im, żeby na tćm polu licheńskiem starali się bitwę zrophUI 
z Moskalami, a jestem pewną że wygrają. Na inten<Ua 
tćj wjgranćj na przyszły tydzień pójdę się modlić do Vu 
chenia.“ lakim jest ten lud polski, o którym myślano, I Pr 
zyski materyalne natchną go pojęciem patiyoty cznychoblu 
wiązków.

Oprócz wspomnienia o ks. Benwenutym w książce]w 
Gillera znajdują się : Pamiętnik kapelana ks. Serafina 
ca: Opisanie niektórych wojennych wypraw przez Sta(c 
sława Wierzbińskiego: Przegrana pod Rudnikami: Notą 
ki o powstaniu w łęczyckim powiecie i opowiadanie żołui . 
rza polskiego o wyprawie z Tulczy.

Paryż, 8 sierpnia. r
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» Florencya, 9 sierpnia. Domysł nasz, że do po­
myślnego dla ministerstwa wypadku głosowania w spra­
nie wydzierżawienia monopolu tabaki przyczyniła się 
głównie przemowa w izbie jenerała Menabrei, potwier­
dzają dzisiaj w zupełności nadeszłe o niej bliższe 
szczegóły. Prezes ministerstwa bowiem użył w niej 
owego środka, jaki już tylokrotnie w nowszych czasach 
okazał się skutecznym, gdy chodziło w zgromadzeniach 
parlamentarnych o uchwalenie pieniędzy, czyli innemi 

' słowy wskazywał na możebnośó blizkiej wojny. Oświad- 
czył on dosłownie: „Rozprawiamy, jak gdyby żadnśj 

niebie nie było chmury. Ależ rzućcie okiem po za to 
koło! Ja wprawdzie liczę na pokój; lecz za wiele o nim 
mówią; wołałbym, aby mniej o nim mówiono. Gdyby 
nas tedy zastano nieprzygotowanymi, cóżbyśmy poczęli? 
jfie twierdzę wcale, aby istniały groźby, lecz życzę, 
aby Włochy przygotowane były na wszelki wypadek.“ 
Tu nasuwa się samochcąc, zapytanie, któż więc grozi? 
Lecz na pytanie to hr. Menabrea nie odpowiada; nato­
miast polecają dzienniki włoskie, jak np. Lombardia, 
aby Włochy zręcznie wymijały tak alians francuzki jak 
pruski, by w razie wybuchu wałki przystąpienie swoje 
sprzedać jak najdrożćj najwięcej dającemu. Zdaniem 
więc dziennika Lombardia są Włochy jedną z owych 
kreatur, które względy swoje przedają każdemu, co naj­
więcej płaci. Jest to dowód zaiste osobliwszego uczu­
cia honoru.

Paryzki Pays ogłasza adres Mazziniego do jego 
przyjaciół i zwolenników w Bononii, Genui i Faenzy,, 
w którym przypomina im bohaterskie usiłowania rzeczy- 
pospolitej rzymskiej w 1849 roku, ubolewa nad obecnem 
położeniem Włoch a mianowicie nad zachowaniem się bez- 
dusznem i sceptycznóm opozycyi w włoskim parlamencie. 
Pomiędzy innemi mówi w adresie tym: „Ostatni, tyle 
heroiczny zamach na Rzym udać się nie mógł. Ruch, 
na prowincyi rozpoczęty — powiadałem to wam, lecz 
nie słuchaliście mnie, — musiał koniecznie uniemo- 
żebnić powstanie Rzymu i natychmiast pociągnąć za 
sobą interwencyą obcą. Należało raczej ostrożnie zgro­
madzać wszelkie środki zaczepne w Rzymie i z Rzymu 
dać hasło. Obecnie po smutnych skutkach ostatniego 
zamachu i to postępowanie jest samo przez się niemo- 
żliwem. Z miast włoskich wyjść musi wolność Rzymu. 
Przedsięwzięcie to nie powinno już być przedsięwzięciem 
jednego stronnictwa, lecz musi być przedsięwzięciem 
narodu. Nie należy już spodziewać się zwycięztwa, 

mb werbując we wszystkich obozach ochotników i działając 
’ bez podstawy operacyjnćj. Daremnie poświęcicie wiele 

ludzi, nowych Cairolich. Bądźcie stali w ohec każdego 
poduszczenia, w obec każdego głosu, któryby się do 
was odezwał w tej myśli. Bylibyście kary godni, gdy- 
byście usłuchali; przekładalibyście akcyą, waszą pychę, 
waszą sławę nad Rzym i Włochy. Bądźcie gotowi 
śmierć ponieść, gdy tego potrzeba, lecz śmierć, gdy 
zwycięztwo w waszem ręku. Będąc panem losów swo­
ich, kierowany przez ludzi odważnych i uczciwych, może 
naród sam zdobyć Rzym i jedność i bez obawy oczeki­
wać wszystkich skutków ich incyatywy.“ Mazzini c-hce 
przedewszystkiśm silnej, jednolitej organizacyi stronnictwa 
ruchu z wykluczeniem wszystkich owych „smutnych 
i niepewnych sprzymierzeńców, którzy was zawsze zdra- 
dza.ia, przy naipierwsź^j Godności was opuszczają,
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a w stanowczych i uroczystych ci 
szych szeregach zwątpienie i t 
według uiego powinna ze strony 
nictwa, a dopiero po wygrańćj

ch siać bęck
a u A pL...

wa-

¡ajsfciajmejszego stron- 
tn.oże być mowa o po-

łączeniu wszystkich stronnictw 
Vv...<)heę, takich i wielu

niejednokrotnie już wspomina
M oziębłość, z jaką
ICZJ' sio w obec wielu instytucyi politycznych a mianowicie 

¡przy wszystkich czynnościach wyborczych. Jak dawniśj 
już w Medyolanie i Wenecyi piąta ledwo część zapisa-

•°LC nycL korzystała z prawa wyborczego, tak daleko gorszym 
rvw’j®3t jeszcze ten stósunek w miastach Parmie i Faenzy. 

W pierwszćtn mieście z 3364 wyborców zgłosiło się tyl­
ko 1200, w drugióm z l&ÓÓ tylko 50. Według statutu 
królestwa 800000 jest wyborców parlamentarnych a mnićj 
więcej jęs/ąze raz’tyle, dla zarządu powiatowego i gmm- 

ini’’[ n«go a jedriak brało udział w
:Mdo 150000 uprawnionych. Ztą

¡przy ostatnich wyborach przeważył wszędzie żywiółkon-
' ! serwatny, podczas kiedy przez 8 lat lewica miała prze-

agitacyi, o jakich 
dziwić zaiste musi

rość królestwa włoskiego zachowuje

'/yborach tych tylko 100 
tśż tłumaczy się, czerrit

ał b. wagę. Nadto zarzuconéni bywa ministerstwo petycyami
ne; o zniesienie gwardyi narodowej a żądanie zniesienia tćj 
ael korzystnej instytucyi jest tak ogólne, że rząd ostatecznie 

będzie musiał zadość mu uczynić.
ctel Jak do Allgemeine Ztg donoszą, liczyła armia 
'^"papieska w dniu 31 lipca 681 oficerów, 14,181 żołnierzy, 
a’ fjl50 żandarmów, 40 żołnierzy inżynierskich, 250 artyle- 
abri! rzystów, batalion strzelców o 898 żołnierzach, pułk żu­

awów o 3223 żołnierzach. Dalej posiada armia 940 
koni, z których 280 należy do żandarmeryi, 360 do ar- 

izyźjtyleryi i pociągów, 300 do jazdy. Prócz tego ma 120 
i t(| dział w Civita Vecchii, 80 na zamku św. Anioła, 90 
wiosi dział polowych, pomiędzy któremijest 24 ciągnionych.-- 
ymo Do tegoż dziennika donoszą, że kiedy dnia 4 m. b. Pa­

pież kazał oznajmić dowódzcy żuawów, pułkownikowi 
dąc Allet, że, jeżeli nie zajdą nieprzewidziane przeszkody, 
;cą zamyśla zwiedzić obóz po raz wtóry w następny ponie- 
skii działek, wszystko w Rzymie a mianowicie niewiasty 
" w wielkim były ruchu: kto tylko mógł się oddalić, spie­

szył do Rocca di Papa, by dopomódz przy robieniu wień- 
l eów, girland i łuków tryumfalnych, w jakie przyozdo- 
! biano obóz na przyjęcie Ojca św. Jak telegraf donosił, 

ńcazwiedzil Ojciec św. w dniu oznaczonym obóz rzeczony, 
ź w gdzie z wielkim przyjęto go zapałem. — W skutek obfitego 
srodbardzo żniwa zniżyły się w Rzymie ceny chleba prawie 
wt;o jednę trzecią, co nie zdarzyło się dotąd od lat wielu. 
;heu Mniej pomyślne są nadzieje właścicieli winnic, ponieważ 
lej w wielu okolicach ukazała się zaraza i szybko rozsze­

rzyła.
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Telegramy.
12 sierpnia. Król wyjechał w towarzystwie ad-

wołano do Fontainebleau, ażeby ułożył tamże rozporządze­
nia we względzie przeglądu gwardyi narodowćj.

fary?, 11 sierpnia. Henryk de Rochefort nie stawił 
się na wczorajsze wezwanie przed sędzią' śledczym, we­
zwano go więc, aby się stawił w przyszły piątek przed są­
dem policyi poprawczej.

Paryż, 12 sierpnia. Według urzędowego ribwieszcze- 
nia odbędzie się przegląd nad gwardyą narodową w przy­
szły piątek.

Paryż, 12 sierpnia. W dniu 15 sierpnia przyimować 
będzie cesarz ciało prawodawcze na posłuchaniu rannćm.

Kursa telegraficzne giełdowe.
Berlin, 13 sierpnia 1868. (Edward Mamroth.)

z dn. 12
Powietrze: gorące. [
Zyto: niezm.
Sierpień.............. 541/«j
Wrzęs paźdz..... 52'/,
Kwiecień-maj..... 49%

Spirytus: ospale.
Sierp.-wrześ........ 18’/,,
Wrzes.-paźd___  177, J
Kwieć,-maj.........  177,

(Elej rzep wrz.paź. 9'/, 
Kwięc.-maj 9%

Owies. wrzes-paź 307, 
Wypow. żyta.... 8'>00 
Wypow. spiryt.. 40000

547,
52'/,
50

18'/»
17»
177,"
9’/,,
97

307,
2000

10000

Giełda wal.: spokoj. 
Pruska poż. 47,% 95%;

dto dto 5% 103?/,
Poż. państwa ... 833/s
Poż. list. zast. 4% n. 857,

dto rent.......... 88'/,
Austr. poż. nar...... 5578

dto losy 1864 r. 757, 
Polsk. list. zast. .. . 643/, 
Bios. poż. pr. 1864 r. 1147, 
Rosyjskie bankoty.. 83
Włoska renta.......... 53
Amerykany.............. 76

Szczecin, 13 sierpnia 1868. 

Pszenica; spokoj.

Wrześ.-paźdz.. 
Na wiosnę 1869. 

2yio ospale.
Sierp....,............
Wrześ.-paźdz... . 
Na wiosnę..........

not. 12SA -L .. i Ï
817,
74
69 7,

817,
747,
707,

53 537/g
52 53
49 50

z dn. 12

957,
103%
837,
857,
88%
557,
757,
647,

1147,
823/4
537,
767,

(Marcuse i Mass),
not. 1.2

Oíéj rzepiowy staléj.
Wrzes.-paźdz,........ 9%, 9'/i,
Kwiec.-Maj 1869... 9% 9%

Okowita nieożyw.
Sierp....................... 18% 187,
Wrześ.-paźd........... 18 187,,
Na wiosnę 1869.... 177, 177,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* PozjssaA, 13 sierpnia. Główno dowodzący piątym kor­

pusem armii jenerał piechoty Steinmetz wyjechał tu ztąd wczo­
raj, celem odbycia przeglądu nad następującemi pułkami jazdy, 
należącemi do korpusu przez niego dowodzonego: Dziś nad wscho- 
dnio-pruskim pułkiem ułanów Nr. 1 pod Miliczem; dnia 14 bm. 
nad elektoralno-marchijskim pułkiem dragonów Nr. 14 pod Go­
styniem; dnia 15 nad przybocznym pułki m huzarów Nr. 2 pod 
Lesznem; dnia 17 nad poznańskim pułkiem ułanów Nr. 10 pod 
Cylicbową; dnia 18 nad zachodnio-pruskim pułkiem kirysyerów 
Nr. 5 i nad 1 szląskim pułkiem dragonów Nr. 4 pod Bytomem 
(Beuthen a/O.).

— * Wyższych nauczycieli przy tutejszem protestanckim 
gimnazyum Fryderyka Wilhelma panów Mullera i doktora TlOS- 
lera mianowano profesorami. .

— * Z ogłoszeniem rozporządzenia, tyczącego się stósunków 
służby efleerów urlopowanych, uważany być powinien łańcuch 
wcielenia nowo utworzonych batalionów landwery do półnoćno- 
niemieckiego systemu obrony, za ukończony, Rozporządzenie to 
porządkuje dotychczas bardzo luźny i niemający faktyeraie żadnćj 
prawnej pod ssawy stosunek należności oficerów rezerwy do armii 
czynnej. Oficerowie rezerwy uzupełniać się wędą głównie z stanu 
jednorocznych ochotników i należeć będą aż do 27 roku swego 
wieku do pewno ózm-.czonego oddziału .wojsk,, liniowych, de któ­
rego tak ‘.przed awansowaniem na oijcerów ,,ja)s i zostawszy już 
oficerami powoływani będą kilkakrotnie na dłuższe Ćwiczenia i ce­
lem pełnienia służby przy wojsku czynnćm. Otrzymanie kwalifi­

na^pop^awę gospodarstw włościan naszych przy wyo- 
dzon j im niechęci do wszelkich zmian i nowości", 
H. Mroczkowski.

5) Wykład profesora pana Strusiewicza „O swobodzie 
i wolności handlu“ odczytał H. Mroczkowski.

IV. Opró z tego rozwiązano następujące pytania:
1) Jak najskuteczniej zapobied/.by można wyniszczaniu 

lasów a té© samom (¡rakowi drzewa w przyszłości?
2) Przy ciągle wzrastającym nieurodzaju rzepaku upra­

wa tegoż coraz mniej przynosi i coraz więcej jest 
ryzykowną. Jaka roślina przemysłowa mogłaby za­
stąpić miejsce tegoż bez wielkich i kosztownych 
zmian w płodozmianie.

V. Czasopisma otrzymywało Towarzystwo następujące:
A. Za opłatą :

1) Czas, 2) Dziennik Poznański,, 3) Tygodnik IIut 
strowany, 4) Gazetę Toruńską, 5) Gazetę Rolniczą 
Warszawską. ¡ ,ut¡ ¡ ,

B. Bezpłatnie: ;
lj Ziemianin ,:2) Rolnik, 3) Dziennik Rolniczy Kra­

kowski, 4) Gazetę Przemysłową, 5) Dziennik Lite­
racki.

VI. Oprócz dzieł zakupionych przez Towarzystwo ofiaro­
wał do biblioteki JW. Fr. Trzecieski 6 dzieł naukowych.

VII. Towarzystwo mając na uwadze, że wiele nieużyte­
cznych dzieł i starych dzienników znajdowało się w bibl otece, 
wyłączyło z takowej książek 64, które zlicytowane zostały po­
między członków, przez co wpłynęło do kasy 15 tal. 25 sgr. 
3 fen.

VIII. Często bardzo zachodziła wątpliwość pod względem 
nazwy miejsca tutejszej akademii, gdyż pisano i nazywano Pro­
szków i Pruszków. Towarzystwo starało się to zgłębić, a prze­
konawszy się z akt kościelnych i starych dokumentów, że pier­
wsza nazwa jest r-eczywistą i właściwą, postanowiono od tego 
czasu używać nazwy Proszków.

IX. WPan H. Settegast, dyrektor tutejszej akademii, za- 
dosyć uczynił życzeniu naszego Towarzystwa, przyjmując urząd 
protektora.

X. WPanu H. Settegast i JWPanu Fr. Trzecieskięmu 
z Krakowa nadało Towarzystwo tytuły członków honorowych, 
uznając ich zasługi położone około naszego Towarzystwa; któ­
rego celem zespolenie sił umysłowych na polu rolnictwa i lite­
ratury.

Proszków, dnia 1 sierpnia 1868.
(L. S.) Prezes Władysław Krakowski.

— * Kalendarz, jutro, w piątek dnia 14 sierpnia, Euze­
biusza wyzn.; w kalcudarzo słowo,ń,mm Dobrowoja. Wschód 
słońca o.godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie 7 minut 21.

Dnia 14 sierpnia 1018 roku wjazd Bole ława Wielkiego do 
Kijowa; — 1385 po.-elstwo Jagiełły przed Jadwigą; — 1409 .Krzy­
żacy biorą się do broni przeciw Polsce; — 1448 śmierć Wincen­
tego Kpta, arcybiskupa gnieźnieńskiego; —1824 ukaz carski, ska­
zujący studentów wileńskich.

w. ńrcm, 10 sierpnia. Po upływie czterotygodniowych 
wielkich wakacyi rozpoczęł.t się nauka w tutejszem gimnazyum 
w poniędzjałek dnia 3 b. m. Równocześnie przysłano kandydata 
wyższego stanu nauczycielskiego Ebersteina, zatrudnionego dotąd 
w gimnazyum ostrowskiém, na zastępcę jednego z etatowych na­
uczycieli który otrzymał półroczny urlop celem poratowania 
u wód nadwątlonego zdrowia. Dnia dzisiejszego rozpoczęł się 
piśmienny popis dojrzałości abituryentów w tutejszem gimnazyum. 
Zgłosiło się do niego 30 aspirantów, to .jest 26 uczniów klasy I 
wyższej i czterech ekstraneuszów. Z tych 30 abituryentów 26 
jest katolików, trzech ewani lików i jeden stąrozakouny. Pola­
ków jest 22. Ustny ich popis odbyć się ma w połowie przyszłego 
miesiąca.

Na sesyi rady miejskiéj, odbytej dnia 23 z. m., uchwalono 
reparacyą i rozszerzenie mostu na Warcie, łączącego Nowe ze 
Starem Miastem. Że rozsz- rżenie tegoż mostu głównie dla pie­
szych przechodniów i lepsze jego zrównanie dla przejeżdżających 
wozów koniecznie jest potrzebne, o tém każdy z nas dostatecznie 
mógł się przekonać w czasie, kiedy przez most przechodziły ró­
wnocześnie wuzy, bydło, i piesi przethodnje. W takim razie 
trzeba się było mieć bardzo uą baczności, , ażeby nie wpaść pod 
koła .

,-Jiogata aa. reparącyą i ro^síerzenie mostu obliczono na 3000 
».lo laUrAw Budowa tą oddaną ma być przedsiębiorcy naj- 

na publicznej ljcytacyi, później ' wyznaczyć się 
dto uch.^ailia radą miejska, ażeby zaciągnąć z pro­

wincjonalnej kasy pożyczkę'20,000 talarów, które mają być wy­
pożyczone w sumach częśęiowych tutejszym mieszkańcom, nowe 
4ofpv budować zamyślającym celem zaradzenia czuć się dającemu

przeszło talarów, 
mnićj żądającemu na, 
iLitjącój. Nadto uch,w

Obowiązkowi pana domu, usiadł w fotelu, nie mówił już ani słowa 
i zdawało się, .iż. zasnął. g'ębo o. ¡Podczas tego był miuister j ¡.ko 
wdzięęzny gftść.fila. bardzo jiięknój i bari'zo łagodnej żony prefe­
kta nadzwyczaj uprzejmvm i czułym — Opodal tego pbr zu wy- 
przątał służący likier,. li ząc na zat udni uiie pani prefei/towój 
i sep j.refekta. Wychylił już, był dwa kieliszki chartreuse i w 
«hwili, kiedy minister najczulszym się okazywał, podniósł ramię, 
ażehy: trzep kielich, p nieść do ust. Nagle zbudził się jirefekt 
z mniemanego snu i wrzasnął w bardzo złym humorze: „Błaźnie, 
czy sądzisz, że ja śpię dla wszystkich?“

Mądry wybieg. Courrier des Etats Unis pisze: 
Pewien młody lekarz amerykań-ki wykradł 17-letn ą pącyentkę 
swoją i oślubif ją. Rodzice panny młodej wytoczyli mu preces 
o pojęcie trzech żon. Lekarz tak się bronił przed sądem w Clii- 
cago: Nie przeczę, że się trzy razy ożeniłem. Pierwsze moje 
małżeństwo ,było ważne; drugie jest nieważne, gdyż zawarte bvło 
za życia mojej pierwszćj żony; ale trzecie j» st waż em, gdvż 
pierwsza moja żona umarła, a druga nie liczy sie, ho małżeń­
stwo ,z nie.zawarte nie jest ważne. Sąd uznał słuszność tego 
tłómaczenia się.

oaioitiwota .vnaooiiao» im

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
■ ciii o.[ YRjRiii £ junioHiiłfiij (nÓNsLfih

P. F. H. Richterowi we Lwowie: Ostatniego zeszytu 
Strzechy nie otrzymaliśmy — nie nasza więc wina.
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kacji ua.pficera.rezerwy i nadal pozostai 
ochotnikach ; eguią, przy innych żołr.ierzact 
ojy wista nomlńąty* na oficera rezerwy nastą 
nośnego korpusu oficerów. Do każdej kpm 
wojennej przydzielony zostanie w przecięci 
cerów rezerwowych, reszta tych oficerów u: 

rzy czwartych batalionach, jeżeli się takoi 
ach kompletowy, h lub do innej sin 
landwery tworzą, w rezerw 

ęfowie liniowi i puęerowi« 
y. Tale oficerom pierwszćj

P.batRnOf
oficer, ih

.aiKto

c i 
pyfe

zruljutanta skrzydłowego hr. LehndorffnaEltenvilledoSchwal- 
tenc bach, zkąd uda się wieczorem do Koblencyi, gdzie przenocuje. 
0 j Jutro wieczorem przybędzie do Wiesbadenu, gdzie go re 
jjoJprezentanci władz przyjmować będą,. W niedzielę po po 
ij ojj łudniu uda się król do Homburga, zabawi tam do 19 bm.

pojedzie 20 bm. do Dusseldorfu a 21 bm. do Kolonii. 
¿ce W dniu 21 i 22 bm. odbędą się w Düsseldoffie i Kolonii 
: wojskowe. Król stanie w obu miastach w gma-
gta(Chach rejencyjnych.
s[opi Schwałbach, 12 sierpnia. Król pruski przybył tu 
oLjdziś o godzinie 5% po południu i oddał zaraz po przybyciu 

wizytę u cesarza rosyjskiego. Oczekują tu jutro przybycia
króla bawarskiego.

Faryi, 11 sierpnia. Constitutionnel donosi, że 
przy wczorajszém zbiegowisku w dzielnicy Sorbonne are­
sztowano niektóre osoby. — Wiadomości od granicy hi- 
szpańskiój są, dość niepokojące. — Jenerała Mellinet po-

jeduorocznych 
-yito wyjątkiem; rze- 
i na mocy wyboru od- 
mii liuiowój na stopie 
jeden lub dwóch ofi 
tą zostanie natomiast 
i będą formować, przy 
śy." Kadry korpusów 
«¿werze pozostający

iechodzący s ri zerwy. do 
i drugiej kategorii dozwo- 

lonem jest służyć dłużój w laudwerze, niż prawo przepisuje i to 
samo zobowiązanie' stósiije się dó lekarzy należących do landwery. 
D.ficąrowio ' lekarze, służący fło 39 łat wieku weg® ofczjflwał 
w nagrodę służby świeżo utworzoną pierwszą klasę dotychczaso­
wej oznaki dla landwerzystów. Bataliony landwery w tak utwo­
rzonym korpusie oficerów posiadać będą wystarczającą liczbę wy- 
słńżónyćh'oficerów do obsadzenia Z'grona .swego posad porręzui- 
ków i dowódzców kompanii i me będą potrzebowały ofic rów 
liniowych; natomiast armii czynnej przybędzie nowy i prawie nie­
wyczerpany zastęp oficerów rezerwowych.

— * Wczoraj z rana udało się nareszcie schwycić ową ospo­
watą złodziejkę, o której natem miejscu wspominaliśmy. Spostrzegł 
ją przy ulicy Półwiejskiej kowal Spiller, wychodzącą szaro ubraną, 
z koszykiem w ręku z pewnego domu, przy tej ulicy położonego 
i podług opisu w gazetach ogłoszonego uznał ją za tę, która jako 
sprawczyni tylu kradzieży jest poszukiwaną. Spiller szedł za nią 
przez Zielony ogród, i schwytał ją w pewnym domu przy ulicy za 
Bramką. Transportowana aż na Piekary, uciekła znowu do ka­
mienicy, zkąd ją jednakże wkrótce urzędnik policyjny wyprowa­
dził., W dyrektorium policyi rekognoskowały już ją dzieci i starsi; 
przyznała się ona też już sama do kilku kradzieży. Jak słychać, 
wielu z poszkodowanych liczyć może na zwrot skradzionej im 
własności, gdyż polieya rozwija w tej sprawie wielką czynność.

— * Polowanie na drobną zwierzynę w poznańskim 
obwodzie rejeucyjnym rozpocznie się dnia 24 bm.

— * Na rusztowaniu donru przy ulicy Wielkiej Rycer­
skiej powstała onegdej w południową godzinę pomiędzy mularzami 
a robotnikami b jatysa, która w krótkim czasie setki spektatorów 
zwabiła. Pijany mularz chwycił w zapalczywości za nóż i chciał 
go przeciwnikowi wepchnąć w brzuch, lecz groźna postawa zgro­
madzonego ludu, który mu groził kamieniami i kijami, wstrzymała 
go od powziętego zamiaru i zmusiła do ucieczki.

— * Burza Z grzmotem, która dnia 10 bm. nad wieczo­
rem się zerwała, poczyniła w niektórych okolicacli Księstwa zna­
czne szkody. W Czeluścinio pomiędzy Wrześnią a Gnieznem 
trząsł po kilka razy piorun na podwórze dominialne i za j,alił 
stodołę. Ogień, silnym wiatrem podsycany, ogarnął wkrótce stajnią, 
oborę i owczarnią. Zboże i 700 sziuk owiec stało się pastwą pło­
mieni. Widziano ztamtąd w okolicy jeszcze trzy pożary. — 
W Niemczynie, powiecie wągrowieckim, spalił również piorun sto­
dołę ze zbożem i inne zabudowania. Szkoda zrządzona przez 
ogień wynosi około 20,000 talarów, podczas kiedy właściciel był 
zabezpieczony tylko na ¡2,000 talarów. Podobno jeszcze w dwóch 
innych miejscach tegoż powiatu piorun zapalił.

— * Wczorajsze p erwsze wystąpienie artysty węgierskiego 
pana Nagy Jakab w ogrodzie Zakrzewskich (Volksg rten) ścią­
gnęło dość liczną publiczność, śr d której i damy polskie spo­
strzegaliśmy. Ujmująca męzka a smętna [ostać dawniejszego wię­
źnia stanu z góry zjednała mu słuchaczów. Biegłość, z jaką p. 
Jnkab włada mianowicie na tak niewdzięcznym ins.rumencie, jak 
fujarka pasterska, zasługuje w istocie na uznanie. To też rzęsi­
ste oklaski wynagrodziły „nowożytnego Orfeusza“ za wyborne 
wykonanie przezeń waryacyi z karnawału weneckiego.

— * Na weterana z pod Sarogossy, Jędrzeja Mossa­
kowskiego, złożono w redakcyi Dziennika Poznańskiego: 
Z przenieś enia 1 tal. — R, C. z Rokosowa 5 tal. — Ogółem 8 
tał. — Dawniej złożone 10 tal. odesłaliśmy na miejsce przezna­
czenia.

— * Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Lltera- 
olio-Rolnlczego akademików lolaków w Prószkowie z tato­
wego półrocza 1868.

I. Liczba członków miejscowych 26, honorowych 15.
II. Posiedzeń odbyło się sześć w dniach w księdze pro­

tokółów oznaczonych.
III. Rozpraw odczytano pięć a mianowicie:

1) „O gipsie“ W. Struszkiewicz.
2) „Czy zbyteczna wilgoć lub tóż susza więcój szkodzi 

rozwojowi roślin i czy jesteśmy w stanie zaradcze 
ku temu postawić środki“ B. Suterzyski.

3) ,,O co i hodowca owiec jako producent wełny sukien­
niczej głównie starać się winien“, S. Moczulski.

4) „Jakim sposobem najskuteczniej wpłynąćby można
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GOSPODASSTWO, PRZEMYSŁ, I HANDEL,
— * O poprawie chown koni. (Dokończenie). Kiedy więc 

owe dawne stare, dobre, praktyczne i wytrwale rasy przez nieod­
powiednie krzyżowanie i nieumiejętne użycie rozpłodowych koni, 
chociaż wysoko szlachetnej krwi, popsjfto lub całkiem wygubiono, 
powinno teraz być główpym >celem i zadaniem hodowników i mi­
łośników koni, aby tlawne OWe dobre i nieószacowanyeh przymio­
tów rasy znowu stworzyć i przywrócić do dawnego bytu; a mia­
nowicie przywrócić ową zewnętrzną formę dawnych koni, która 
zaginęła; ten kloc konia, którego teraz nigdzie nie widzimy; tę 
kość,.ęilną, ową szerokość krzyża j.,pięrsi; tego konia z krótkim 
bokiem, z okiem na wierzchu, rozwartemi chrapami, małetni usza­
mi i głową, o krótkiéj pęcinie i nie za wysokich, ale muszkular- 
nych, jsiluych i .suchych nogach. Skoro się rasy te w tym kie­
runku ustalą i tálúe,' jak wymieniliśmy, produkować będą konie, 
trudną wtenczas nie będzie już rze zą wybierać do hodowli od­
powiednie indywidua i łączyć najlepsze z najlepszćm, uważając 
jednak zawsze na zewnętrzną normalność form i budowy, a mając 
przytém wzgląd na wewnętrzne przymioty, jako to: temperament, 
dzielność, energią, siłę itd.

Tak postępując, bez kwestyi daleko się doprowadzi, uniknie 
się dalszej hodowli bez planu i systemu i dalszego mięszania 
i krzyżowania ras, bez naprzód wytkniętego celu i kierunku. 
Zwykle używano ogierów z najrozmaitszych ras i pochodzeń, naj­
rozmaitszych furm i budowy, i dopuszczano je do klaczy również 
bez planu i celu wybranych. Klacz chciała do ogiera, więc ją 
odstanawiano z tym, którego miano pod ręką w domu lub gdzie 
najbliżej w sąsiedztwie, czasem nawet w drodze było to pozosta­
wione przemysłowi woźnicy

Lecz sama zewnętrzność form ogiera nie mogła dawać do­
statecznej gwarancyi, bo mógł on pochodzić od rodziców całkiem 
inaczej zbudowanych ii iane posiadających przymioty. Trz'eha się 
było więc starać przedewszystkiém o, justalenie. i ugruntowanie 
rasy. Aby cel ten osiągnąć, poleca książę. Coburg-Gotua wspólne 
działanie i połączenie się w tym kierunku rządu, gospodarzy 
i towarzystw róluiczych. Rządy państw niemieckich, większych 
przynajmniej, mają się starać przez zakłąda,nie stadnin zarodo­
wych pewnego oznaczonego kierunku i przeznaczenia — stósow- 
nie do tego,; jakich szczegółowych ras najwięcej na razie po­
trzeba — stworzyć i ugruntować ustalone rasy. Tym sposobem 
dostałaby się jponiiędzy publiczność po kilku latach nie mała liczba 
koni pewnego przeze;ic-er;' i '
pewno,, g^zię ¡szukać towaru, którego właśni« potrzebuje. Zoro- 
jowe stadniny rządowe wywołałyby w krótkim czasie 
większe stadniny prj%sinę, ,na ¡ tyęb , sąąiych jzasat 
wąuc, co. rządowe,, a jąkie dziesięć Jwt wystarczyło' 
tych różnych rodzajów 1 gatunków jioni ustalić.

W ząrodęwyfh stáuuiuach „powinny być źrcl 
znaczone przez wypalanie, a kupujący powinien się ohoi 
jeżeliby s:ę w 4 roku, okazały zdatńcmi na matki, ¡ żywać 
dalszego rozpłodu. llaJćj ppwinien, każdy młody ogier, nim zesra­
nie przeznaczony do stada zarodowego, albo, do stacyi powiuto- 
wéj ogierów.odesłany, być przez osobną^ do tego komisyą íéwido- 
wany, która zadecyduje, czy jest lub czy tćż. uie jest zdatny do 
dalszego rozpłodu. Klacze wreszcie fiie pnwiuu; w zarodowych 
stadnikach stać, bezczynnie, ale być używane dc Iekkiói pracy.’

Co.sig_ tycze rządowych stacji powiatowych ogierów, ktń-' 
rych liczbę poaitęksaić nafaży, to poleca książę U ru;'g t Lłać 
takowe pofi. ofegty dozór weterynarzy powiatowych' aby w tea 

losob- hajlatwiéi uniknąófizw ¡¿Kdto ijeęwgp puszczania ogierów.
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Pręndke, nauczyciela w Krajkowie, dla 
W. czwartetc dnia 30 z. m. o, go 

był do klasztoęu 00. Jezuitów arcybiskup poznański 
ski hr. Ledócbowski. Ną przyjęcie wjeżdżającego br. . . 
ską do miasta dygnitarza kościelnego wyszły kościelne cechy 
j brzetwa z chorągwiami i światłem jarsącem, tudzież bractwo 
strzeleckie i tutejsi księża świeccy. Przed klasztorem pąffanęi- 
azkańskim wyszedł arcybiskup z powozu w asystencyi księd/a“ 
Koźmiana i kapelana Maryańskiego, a powitany przez miejsco­
wego proboszcza księdza Menzla i burmistrza p. Rumpa, odpo- 
witdziawszy na powitania słów ki ka, wstąpił do kościoła pofran- 
ciszkańskiego, guzie zebranyfn wiernym .udzielił swe biskupie bło­
gosławieństwo. Ztamtąd, wsiadłszy cło powozu, udał s ę przy ko­
ścielnym śpiewie i w towarzystwie zebranych parafian, tudzież 
cechów kościelnych przez całe miasto aż do klasztoru 00. Jezu­
itów. Przed powozem 30 panienek w bieli rzucało kwiaty po 
drodze. Na przyjęcie jego przed klasztorem 00. Jezuitów prócz 
zakonników duchownych przybyło też dwóch obywateli z po­
wiatu. Kilka bram tryumfalnych wraz ze stósownym napisem 
było postawionych na ulicach, któremi przejeżdżał powóz arcybi­
skupi, poprzedzony 70 chłopskimi jeźdźcami. Nazajutrz odbył się 
uroczysty odpust w klasztorze na część ś Ignacego Lojali. Prze­
szło 390 wiernych przyjęło sakrament bierzmowania. W sobotę 
dnia 1 b. m. po obiedzie o 3 godzinie ksiądz arcybiskup miasto 
nasze opuścił, udając się z powrotem do Poznania.

W i
i¡ potwierdzone 
burmistrza w 
burmistrza Ru 
nie, w miejsce

jar.

zim

czerwca r. b.’ obrano 
'•eizego, tymczasowego 
czewskićgo, w miejsce 
chneka, kupca w Bni- 
probostwa i 3) Adolfa 
adu żabjęńskhigo. 
e 8 wieczorem? przy- 
iioznf.ński i »goiaźńleń-

Pi yvr,a/\
i .klacfy, mających ,iść pod 

.albowiem przez Saińc iyJkc ogiery
¡iioi ¡tmoięit, yKgjkrncszÿip ąąsie u

— * Pnłkl kobiece. Jak wiadomo, w armii paragwajskiej 
znajduje się kilka pułków amazonek. Corriere de la Plata 
ogła-za o téj kobiecej brygadzie sprawozdanie, zawierające bar­
dzo zajmujące szczegóły. Sprawozdanie to pochodzi od żołnierza 
nieprzyjacielskiej armii, który się dostał w ni wolą wojowniczek 
z Noembucu. „Chodziło o wynalezienie brodu w rzece Tabiąuari. 
Sierżant mój wezwał mnie, ażebym bród ten zbadał i w tym celu 
wszedłem w wodę i przebyłem rzekę bez wielkiego niebezpie­
czeństwa. Lecz zaledwie uszedłem dziesięć kroków z, tamtej 
strony rzeki, aliści przytrzymany zostałem przez mniej więcej 10 
żołnierzy, którzy mnie ze sobą zabrali i płazem pałaszów tak 
się waśnie ze mną obchodzili, jak jest zwyczajem w Buenos 
Áyres,. kiedy prowadzą ludzi na policyą. W ten przyspieszający 
sposób jrzybyłem do Rancho, gdzie kapi an mieszkał. Był en 
w wielkim negliżu, a z pod białój jak śnieg, ozdobionej czarnym 
rąbkiem z wełny koszu i wyglądały kolosalnej pełni formy ciała 
brunatnego, tak że zaledwie można było wątpić ,o. płci kapitana. 
Wzrok rzucony na moich dotychczasowych towarzyszów — gdyż 
dotą 1 nie pozwolono mi przyjść c)q przytomności — odsłonił mi 
natychmiast całą tajemnicę: dostałem się w ręce pułku kobiet 
(baz pantofli). — Kapitan, który się właśnie czesał, jak Lopelcz, 
przerwał zajmujące to zatrudnienie, ażeby ze mną rozpocząć 
przesłuchanie. Kapitan — kobieta usiadł na brzeg maty wiszą­
cej, zapalił sobie tygaro Peli Pava, grubości wielkiego palca, 
i spoglądając na mnie mądremi oczami, rozpoczął badanie w hi­
szpańskim języku. — Ty nie jesteś Brazylijczykiem ? — Nie. — 
A zatem jesteś Pitagwajczykiem (z tamtćj strony wody; tj. Euro­
pejczykiem)? — Tak, jestem Europejczykiem. — W takim razie 
mogę życie twoje ocalić, lecz pod pewnemi warunkami. — I ja­
kież to rą te warunki? — Będziesz gotował jeść, nosił wodę 
i przynosił dzieci do piersi, — Jak się to ma rozumieć? — Bar­
dzo prosto: Te z mych żołnierzy, które mają dzieci, nie mogą je 
przecież wszędzie brać ze sobą; dla tego mamy depót dzieci a w 
pewnych godzinach przynoszą je do matek, aby były nakarmione. 
— A jeżeli nie będę chc ał tego czynić? — To będziesz wtedy
rozstrzelanym.“-------1 był ów jeniec piastunką dzieci, dopóki
nie odzyskał przypadkiem wolności.

— * Sen prefekta. Figaro opowiada następującą ane­
gdotę: Pewien minister odbywał, przed niedawnym czasem po­
dróż inspek yjną po prowincyi,; Ńic nie ma w tóm złego, i jeżeli 
o tem mówimy, dzieje się to tylko z tej przyczyny, ponieważ się 
to tak rzadko wydarza. Minister kazał sobie towarzyszyć w de­
partamencie X. prefektowi, któresro nieco ostro traktował. Wie­
czorem obiadowano w gmachu prefektury a po obiedzie pito likier 
i kawę w salonie. Prefekt, uczyniwszy zadość ternu ostatniemu

zaprowadzić t^soba,
..w żądanym stópiuuL-,..

Stawi śiąjlbo Itoniucine tu jest współdziałanie klaczy, tj. wybór 
obryeh -tylkpjfBtóekjuoffdźprBuu.

Prócz rządu jednakże miuu^je Likże każdy gpspodar;: i po­
siadacz rieunki'p0(Jiować i przj/ozyniąi; zo siwej Btcoay uo za­
chowania istniejących a ugruntowania nowych, dobrych, do szcze­
gółowego użytku ras koni. Przede wszystkiem powinien tak mniej, 
szy jak i większy hódownik koni jasny i pewny mieć cel przed 
oczami, do którego chce w hodowli dojść i w jakim kierunku 
chce ją prowadzić, a stósownie do tego robić w;,hór tak klaczy 
jak ogierów bądź własnego chowu, bądź też kupnych lub wybra­
nych ze stadnin rządowych.

Gospodarz tylko powinien łąćzyć równe z równćm a uni­
kać za nadto nagłych przejść i prędkich prżeskoków w fąćzeniu 
koni, budową i pochodzeniem nadto odległych łub niepi d.onyih 
i nieprzystających do siebie. I tak w chęci ń'p. prędkiego u- 
Szłachetnienia swej rasy nie powinien łączyć nigdy kobyły z ro­
dzaju ciężkich koni roboczych z lekkim ogierem rasowym pełnój 
krwi; albo też lekkiej, rasowej, wysoko szlachetnej klaczy prowa­
dzić do ogiera ciężkiego z gatunku koni frachtowych, albowiem 
z takiego krzyżowania tylko niedołęgi i niezdatne źrebięta lądz 
się będą. W hodowli koni nigdy ‘08t*tec»n«ści łączyć z sobą uie 
należy, tylko takie indywidua, które najwięcej się do sielue f r- 
mami, budową, pochodzeniem, temperamentem itd. zbliżają. Na 
to bardzo uważać trzeba, przedewszystkiem zaś ętrzedz się na­
leży, aby źrebiąt, zrodzonych z tak nieodpowiedniego krzyżowania, 
nie używać późuićj do dalszego rozpłodu i to tak klaczek jak 
ogierów. Kto sobie w hodowli koni takie wyrobił zasady’ i tych 
reguł trzymać się będzie, jakie tu podaliśmy, ten się przekona, że 
mu to na dobre wyjdzie i że w krótkim czasie dojdzie do ustalo­
nego i doskonałego zawodu k ,ni.

Kto się już zdecydował na pewny gatunek koni i past*no­
wi! sobie w pewnym oznaczonym kierunku konie hodować, ten po­
winien matkę stadną, w tym celu kupioną lub u siebie wychowaną, 
uważać jako kapitał wysoko i dobrze się procentujący, którego 
nigdy się pozbywać aui sprzedawać uje należy, chyba za bardzo 
wysoką cenę lub w ostateczni j potrzebie.

Gmiuy powinny się również zajmować na swoją rękę ho­
dowlą koni i przyczyniać się ze swej stroi.y do podniesienia ta­
kowej przez zakładanie zagród (okolili) czyli wspólnych pastewni- 
ków dla źrebiąt.

Co przy hodowli koni jeszcze szczególniej tak ze strony 
prywatnych jak i gmin uwzględnionćm być winno, to ta okolicz­
ność, aby odpowiednio do rodzaju ziemi i rozdziału posiadłusei 
ziemskich, tj czy w okolicy jest mocna lub słaba ziemia, dożę 
czy małe posiadłości, stósowano się z wyborem odpowiedniego 
gatunku koni, mającego się hodować, jak się to dzieje [¡rzy ho­
dowli innych rodzajów zwierząt, np. przy owcach lub bydle, które 
się hoduje odpowiednio do rodzaju ziemi, położenia, klimatu i in­
nych okoliczności. W ogóle trzeba przy hodowli uważać na ja­
kość mających się produkować koni i produkować mało a w do­
brym gatunku.

Co się wreszcie tyczy towarzystw rólniczych,. te wprost 
wspierać powinny rząd w usiłowaniu podniesienia hodowli koni 
i w tśj mierze iść z nim razem. Co na wielką skalę osięgnąć 
mają rządowe stadniny zarodowe, do tego na mniejsza skalę dą­
żyć powinny towarzystwa agronomiczne. Stósownie do okolicć, 
w którój hodownik mieszka, i czy do tego lub owego gatunku lub 
rasy koni się skłania, powinny towarzystwa rólnicze przychodzić 
mu w pomoc w wyborze i uzyskaniu odpowiedniego i doskonałego 
ogiera, a ugruntowanie i utrzymanie przyjęt, j przez właściciela 
rasy wziąśc w swe ręce i opiekę. Ustanowienie odpowiedniej ceny 
za odstauawianie klaczy ułatwi utrzymanie ogierów. Klacze po­
winny być doprowadzane do stacyi ogierów albo też, jak się to 
w Anglii od dawnego czasu dzieje, powinny ogiery przechodzić 
z wsi do wsi. Towarzystwa rólnicze nie powinny Jednak ograni­
czać swej czynności^edynie na zakupnie ogierów, ale także do 
miejsc, którym nie dostaje dobrych klaczy, zakup; wać i sprowa­
dzać takowe, ponieważ gospodarzowi zbywa czę-to na czasie i spo­
sobności, aby mógł sprowadzać klacze, jakichby sobie właśnie 
życzył. Towarzystwa rólnicze powinny więc pośredniczyć w sprze­
daż/ i zakupnie wyborowych egzemplarzy i nabycie takowych, 
o ile można, gospodarzom ułatwiać.
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Zakupione klacie stadne najwłaściwićjby przechodzić po­

winny do rąk hodowników albo drogą publicznej licytacyi albo 
też przez losowanie.

Premiowanie hodowników i wyznaczanie nagród pienięż­
nych jest środkiem, budzącym interes i zachęcającym do wytrwa­
łości szczególniej małych po-iadaczy. Ale ponieważ zwykle przy 
ocenianiu koni tylko zewnętrzna forma i budowa uwzględnianą 
bywa, dla tego wielce pożądanemby było i zarazem środkiem do­
dającym bodźca hodownikom, gdyby przy wystawach koni także 
ich wewnętrzne przymioty, tj. dzielność, siłę, wytrzymałość itd., 
uwzględniano i dochodzono.

Przy wystawach rólniczych powinny być urządzone małe 
wyścigi konne, dalej próby w zaprzęgu i pługu, coby najlepiej 
wykazywało wewnętrzne przymioty, jak siłę, dzielność, rączość, 
a w ogóle temperament tak koni roboczych jak powozowych. 
Nagrody powinny być pieniężne lub mające wartość pieniężną, aby 
pobudzić interes małych właścicieli i hodowników.

Jeżeli hodowla koni ma rzeczywiście się podnieść, jeżeli 
mamy przyjść znowu do dawnych ustalonych ras koni, to amator- 
stwo i pas\a do koni powinna, jak to mówią, przejść w krew 
i stać się drugą naturą ogółu, trzymającego i hodującego konie. 
Lubownictwo to powinno być jednakże prowadzone, racyonalnie, 
z inteligencją i znajomością rzeczy, a przytem sygrematjcznie 
i z obrachuukiem, czego zawsze u n.is brakło; rząd może w tój 
mierze wspierać tylko usiłowania gospodarzy, głównie jednak dzia­
łanie i czynność w tym kierunku pozostanie hodownikom koni, 
którzy samodzielnie ale z rozmysłem działać muszą.

— * MAKA. Berlin, 12 sierpnia. Mąka pszenna Nr. 0 5’/,, 
—7, Ul., Nr. 0 i 1 57.—7„ tal.; rżana Nr. 0 47,-7., taL; Nr. O 
i 1 4—3*4 tał. pł. za cent, z miechem.

Poznań, 13 sierpnia. Mąka pszenna No. 0 6—67, tal. No. 
0 i 1 5*/,—7, tal., mąka rżana No. 0 4—47, tal., ho. 0 i 1 
37,—•/, taL płac, za cent, bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 13 s:erpnia.
Ks. Drzażdżyński z Siedlimowa, Radoński z Krześlic,BAZAR. . ...

Skórzewski z Turska, pani Wolańska z Barda, Supióskl z 
licyi.

MY U USA HOTEL DREZDEŃSKI. Borkowski z Szczecina, Ka- 
rutz z Magdeburga.

HEKWIGA HOIT.L RZYMSKI Hr. Tyszkiewicz z Siedlca, ba­
ron Estorff z Piątkowa.

HOTEL P<iD CZARNYM ORŁEM. Radoński z Bieganowa, Su- 
chorzewski z Puszczykowa, pani Suchorzewska z Łagiewnik, 
Kaim z Zielonogóry.

T1LSNKPA HOTEL OAPNT. Powałowski z Pleszewa, Boese 
z Sierakowa.

Ga-

Okowita: (z beczką) wyp. 12,000 kwart, na sierp. 18*/,. 
17s'„ paźd. 16"',, list. 167,, grud. 167,.-7« tai jd.

Trzy dzisiejszem dalszem ciągnieniu 2 klasy 128 król, kla­
sowej loteryi padła

1 wj grana 4000 tal. na nr. 40311.
3 wygrane pc 300 tal padly na nr. 80173 47504 i 82573. 
1 wygrana 205 tal. padła na nr. 47467 i 
6 wygranych po 100 tal. padło na nr. 13304 1C708 187S1

28394 3S4G0 i 63822.
Berlin, 12 sierpnia 1SG3.

KróL jeneralna dyrekcja loteryi.

(Jiplda ,»ozin»ń«kR, 13 -ierpnia.
Poznańskio nowe 4 % listy zastaw. 85’/, taL płac. Pozn.

list” rent. 88*'. płac. Pozn. 5% obligacye powiat. — żąd. /om. 
Ro/,' oblic. Obry — żśd. Banknoty polskie 827, pł. PoU. baty 
likwidacyjne — tal. płac, — Pozn. 5% oblig. wiejskie 98% tw. 
żądano,

Żyto: aa sierp. 48*4 sierp.-wrzes. 48, wrześ.-pa/d. 47’/,, 
na jesień • 7*4 , pażtL-list. 47, lisL-grud — tai pł.

(Jlefdn herllńsL», 12 sierpnia.
Usposobienie giełdy było dość słabe mianowicie co do pa­

pierów spekulacyjnych.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’',%) 967, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1083/a płac- Obi. pstwa (47,) 83% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,°/ol 1193/< plac.

List, zastaw.; Zach.-prusk. (37,%) 76 płac, dto (4%) 
82’/» płac, dto (47,°/,) 917, płac. Pozn. nowe (4%) 857, płac. 
List, rent; Pozn. (4%) Sb3/, plac. Prusk. (4°/„) 89 płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 52 płac. Poż. 
naród. (5U/O) 553/, płacono. Losy z roku 1854 (4%) 697, płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 817, płac. Losy z r. i860 (5°/0) 753/,—7» 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 587,-7, płac. Poż w srebr. z r. IM,4 
(5%) 62 płacono. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 1147, 
płac. Rosyjsk.- polsk-obl. skarb. (4%) 677, płacono. Polsk certil. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 
98 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 647. płacono. Listy 
likw. 577, płac. Włosk. poż (£>%>) 637» płac. Amrr. poż. (6%,) 
763/»-7, płac. Abcye kolei iolaz hol. mind. 129 płac. Gal.-Kai. 
l udwik 937» plac. Austr. franc. 1473/,— płac. Warsz.-wied.
497, płac. Bank! ltd Austr. cred. mob. 947, —7, płac. Pozn 
prow. 102 płac. Szląsk. stow. bank. (4°/0) 117 żądano. Certy i. 
nip. Hubnera (4’/,"/0) 100 płacono. Hansem. (4 7,7o) 69 płacono 
Henkel (47,%) 90 żąd. Meiuing. (4V,%) 86 żąd.

Krrs gotówki 1 pap olen. Erdr. pmski 113’4 płac., Idt. 
1117, płac., suwerenj 6 24 płac., nap. 5 127, płac, półimpor. 
— plac. doli. 1. 12 płacono. Złota w sztabach funt celny 4(67, 
płac. Srebra funt celny 29. 237, płac. Zagraniczne bank. 993/, 
płac. Austr.-bankn 89’’/,, płacono Rosyjsk. banku. S23/, płac. — 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 72—$4 ta).; stara piękna 
pstra poi ka 82 tal, nowa liała marchij ka 77 tal.; 2000 funtów 

sier.-. (9 wizes.-pazdz 66 żąd. paź. ż. listnp. — kwiecień-maj
65’/, tal. płac, żyto: 2ttO lumów w miejscu 50—CO tal.; nowe

SI
Wzywamy pana T. Praw- 

dzickiegO O łaskawe podanie 
obecnego pobytu.
Admin-stracya Dziennika 

Poznańskiego.

Nakładem księgarni Lndw, Wrrz» 
hiirltu w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Poszukują się
zdatni reprezentanci.

Wybór z
I’.

57 tal. płacono; na sierpień 547«—7» wrzes.-paźdz. 53—52 paźd,. • 
listop. 517,-51—507, listop.-grudz. 50 na wiosnę 507,—49 '
taL płacono. Jęczmień: 1760 funtów mały i wielki 42—52 tal. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 30—35 tal.; węgierski 327, szląskiL-^,1 
33, piękny marchijski 33 tal.; na sierp. 307» 31 wrzes. pazdz." 
iO1, paźd.-listop. 307,-30— 7, list, grudz. 80 tal. plac. Groch 
22;0 tun*ów do gotowania 63—67 tal , na paszę 55-61 tal. 
Rzep: 1800 funt. iO—78 tal. Rzepik: 69—77 tal. Olej rze 
piowy: 100 funtów w miejscu 97, tal.; na sierp, i sierp.-wrzes,
97, wrzes.-paździer. 97,«—7, paździer.-listop. 93/» listop.-grud,. 
97„— >7„ tal. płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 12 tai 
Okowita: 8000% Trallesa w miejscu bez beczki 197i,—7« tal.; 
na sierpień i sierp.-wrzes. 187,— % płac. 7, żąd. wrzes.-paździer,

itrdi
Bi

c
ieioplar*

187,2—177, paźdz.-listop. 17’/,—*/,-7, listop.-grudz. 17*/,,-7,
<ier88‘

kwieć.-maj 177,—7« tal. płacono
<blełdn wrocłaBSka, 12sierpnia.

Żyto: 2000 funt ceny niższe; na sierpień ^23/, żąd. i pł.,
sierp.-wrzes. 517, żąd., wrzes-paźd. t"
49/,, kwiec.-maj 487, tal. żąd. Pszei 
Jęczmień: na sierp. 537, taL żąd. C 
Rzep: na sierp. 81 taL żąd. Olej . _
tal. żąd., na sierp, i sierp.-wrzes. 9, wrzes.-paźd. 97a—7-» płac.,u de 

źd.-list. i list.-grud. 9’/, t
ac.,u de 
i »»vas,

sierp. 1 sierp.-wrzes. I87,liubenst 
pażd.-list. 167,, kwieć-maj, n/łm 

tobod

paźd.-
miejscu 19 tal. żąd. 
wrzes.-paźd. 17*7,,— 
167, tal. pł.

tal. żąd. Okowita: ceny słabsze
, 18*, płac , na 
7, płac, i żąd.,

Na targu: piękna śred. poś'e
Pszenica biała 89-93 87 82-85

„ żółta 87-88 84 80-82
Żyto 71-72 69 64-67
Jęczmień 58—10 57 50—54
Owies stary 37-38 36 34 35

„ nowy 36 - 37 35 34
Groch 60—64 58 45—52
Rzep 176 170 160 i
Rzepik zimowy 166 162 156

g I -**■
Z
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Obwieszczenie.
W poniedziałek, dnia 17 sierpnia r. b 

przed południem o 9 godzinie sprzedane zo­
staną na drodze aukcji za gotową zaraz za 
płatę w prusk. kuraucie w dawniejszym lo­
kalu handlowym przy Rynku No. 25 nale­
żące do masy konkursowej tutejszego kupca 
Henry i a Rlettera sprzęty domowe, pomię­
dzy innemi: kanapa, stół przed kanapę, szafa 
do rzeczy mahoniowa, jako tćż G uębowjch 
krzeseł wyściełanńch, na którą to aukcyą 
chęć kupna mających zapraszam.

Pleszew, 9 sierpnia 1868.
Tom. Musieiewicz,

[4965] zarządzca konkursu.

Owidjnsza Nasona
z krótką wiadomośiią o

życiu i pismach autora,
wstępem do każdej powieści oraz objaśnię 

niem i słowniczkiem dla użytku szkół 
wj dał

Prof. Dr. Ant«»««i Jrrzykensbl. 
Cena 1 tał. 10 sgr.

ą--»v tCYll Handel komisyjny poszukuje zdatnych re- i i < I f 1 i i1 prezent» ntó w z kaucją 2(0 tal., któizjbyza 
i dobrą prowizją życzyli sobie stale zatrudniać 

w mieśJe swem i powiecie sprzedażąi się i powiecie 
handlowych, rękodzieł 

■oduktów, rozmai-

Polecając łaskawym względom publiczności pols/iićj mój

Hôtel de la Faix
(3256; M Berlinie pod Lipami 43.

K*

Nakładem księgarni I.ud,v. Meras- 
hadia w Poznaniu wyszła i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

' wszystkich gatunków 
niczych i gospodarskich pr< 
temi gałęziami asekuracji jako tóż załatwia­
niem wszelkich interesów komisyjnych, przez 
co bardzo łatwo i bez trudu zarabiać można 
prowizją 6 do 800 tal. rocznie. — Przyjęcie 
na rok jeden z warunkiem zatruduiauia się 
tylko dla tej firmy. Oferty w niemieckim 
języku franco Wrocław poste restante Litt 
A. 50. 14305,.

ręczę z méj strony za dobrą 
stępne ceny.

kuchnią, wszelkie wygody i przy-•I. Benois.
Sämmtlichen Behörden,

Rechts-Anwälten, Verwaltern u. s. w.

Cłfiaitiseria ziayallo lienzti^aiozur,
wyborny środek do mycia i upiększania ce- n0.ge 
ry, w zapasie jest w kawałkach po 5 sgr. 
i.gitere ¿.itaiieru. (2486)

Broszurki o eliksirze 
dla niewiast dra
aDcl rozdaje bezpłatnie iijitcf^w
ksojaziewlr. [4763] F“8
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Hiauczyciel domowy,
który przyjmie obowiązek przy­
sposobienia trzech chłopców do 
Quarty gimn. znajdzie natychmiast 
odpowiednie umieszczenie. Reflek- 
tanci zechcą się zgłosić do Dom 
Pieranie per Louisenfelde. 

149581

ułożona przezBi. £<7Shł»»l«.ie#o,
nauczyciela przy semin. nau. z. w Poznaniu. 

Wydanie drogie pomnożone 
Uena cgz. opr. 37, sgr.

Książka do czytania

Dnia 20 i 2i m. b od godziny 8 przed 
połuduiem sprzedawać będę drogą pu 
uej licytacji za gotówkę p zostiłość dz.e- 
dzica i radzcy zi mstwa Samuela Czyrn ra, 
składającą się z koni cugowych, pojazdów, 
złotych i srebrny«h tabakierek, pościeli, 
bielizny, mebli ntaheniowyi h i z kilku set 
butelek wina węgierskiego i reńskiego.

Sprzedaż wina rozpoczyna się dnia 21 o 
godzinie 11 przed południem. (4941)

Ostrów, dnia 6 sierpnia 1868.
Komisarz aukcyjny.

in Berlin
empfohlen. Dieses Institut steht mit allen ZeTungen in täglichem direkten Verkehr und 
ist von denselben ermächtigt, hisertiousauf'räge jeden Umfanges ohne Preiserhöhung, 
Porto- oder Spe^-en-Anrechnung correct zu veimitteln. Ein Manuscript genügt iür alle 
Zeitungen, da die Annoncen, vermittelst autograph. Presse vervielfältigt, gedruckt ver­
sandt werden. Original-Beläge werden über jedes Inserat geliefert; complette Zeitungs- 
Verzcichni.se gratis und franco versandt.

Viele Behördea betrauen bereits obiges Bu- 
reau Bit der Besorgung ihrer Anhfludigungea.

Ogłoszenia gospodarskie itd. P’a z
Dominium RaSZhÓWCkC 

pod Raszkowem p. Ostrów poszu-Ląc 
kuje żonatego kamerdynera, łiresp1 
w całem znaczeniu tego wyrazu, PeCZ01 
od św. Michała r. b. albo też^D3°0 
zaraz. (4932) ,ieszC

Żąda się przesłania świadectw, jjma,
Poszukuje się kapitału na pierw-

szą hipotekę po landszafcie. Wieś

dla

pkowi
ulu

Mtzneitwclel. który fungował już wPru 
sach i Królestwie Polsiriem jako gu « erner. 
& teraz jest nauczycielem j ublicznym. udzie 
lający lekcje » języka,h polskim, niemiec­
kim łaiińshim i w muzyce, poszukuje posady 
nauczyciela domowego najrl ęmiej w Króle­
stwie ' Polsicem od 1 października lub też 
rychlej. Bliższe szczegóły w eksp. (4960)

katolickich szkół 
elementarnych

przez
K. SiHMliiwUłreo.

Cena 8 sgr, egzempl oprawn. 10 sgr.

Do świata
męskiego i tlamsk.

Nauczycielka, Polka, egzaminowana, po­
siadająca język francuzki, niemiecki i mu­
zy ę, poszukuje miejsca od św. Michała. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w 
ekspedycji Dzień. Pozn. ¡4947]

Pod No. 4 pr?y placu HHcfciewlc/a są
od św. Michała na 1 piętrze do wynajęcia 
cztery pokoje, kuihnia, spiżarnia, sklep, 
góra i drewnik obok wodociągów, gazu, 
wspólnój pralni i gńry do suszenia. Podo­
bne mi- szkanie o trzech pokojach jest także 
oa 2 piętrze. _______ (-4SS3)

Ogfroclowy, kawaler, 
Polak, znajdzie natychmiast umie­
szczenie w Obiecano wie pod 
Janówcem. (4957)

Dobrą nagrodę
otrzyma rddawca kanarka, który wczoraj 
po południu uleciał a wabi się Hans, na św. 
Marcinie No. 31 na II [iętrze na prawo.

|49:6|

Dnia SO 
z południa

t>. m. o godzinie 
sprzedaną będzie w

Żydówie pod Rokietnicą drogą'¡najpóźniej
licytacyi stara plebania.

I494GJ

Księgarnia 
w Poznaniu 
poleca:

juk,
W. Ks. Poznańskićm 
na 60,000 tal. przez land- liy. 
nową otaksowana. Potrze- »W

pOÍO- 'ĄZta w 
żona, 
szaftęDo dostawiania

skleli węgrll kamienny e 
z najrenomowanszieb

di.tar»»,k.,,w«,». i,5d,c poleca się
P. Keii w Katowicach.

- eg0 L - 4Mgo własnością i bez konkurencyi, przynoszą-
cego przez 4 razowy obrót w roku zysk ro­
czny około 3 do śOÓ°/o, poszukuje się wspól­
nika lob wspólniczki z kapitałem 1000 do 
5000 talarów pod następującemi warunkami:

Zmarły na dniu G m. b. Ksiądz 
Ludwik Sclig-er, proboszcz 
w Kobiernie, mianował w testa­
mencie swoim w tym samym dniu 
ogłoszonym, Wielmożnego Księdza 
Biowakowskiego, dziekana 
i proboszcza w Krotoszynie, egze­
kutorem testamentu.

Z polecenia ostatniego wzywam 
niniejszćm tych, którzy jakiekol 
wiek bądź pretensye do pozosta­
łości zmarłego mieć mniemają, aby 
się z takowemi spiesznie, a to 

w przeciągu 4 tygodni

Kapitał zabezpiecza się przeciw wszel­
kiej stracie.
670 stałej rocznej prowizyi.
10°/0 dywidendy z czystego zysku ro­
cznego’lub około 40% włożonego ka­
pitału.
Spóluik nie potrzebuje się niczem za­
trudniać i może bez trosk używać swych 
zysków

jGdyby reflektująca, msjętna, niezależna 
dama lat 30—40 zamyślała wkrótce wyjść 
za mąż, mogłaby dojść do celu swego z wy- 
si ko wykształconym 501etnim mężem dobre 
go stanu, łagodnego dobrego charakteru, któ 
ty przez świetną swoją przyszłość zapewnić 
jej może najszczęśliwsze życie?1

Na pewne tylko oferty odpowiadać się bę­
dzie o listy uprasza się odwrotnie w języku 
raucuskini lub niemieckim; ostatnie jednak 

pisane łacińskićm pismem. Oferty franco 
poste rest. Wrocław Litt. Z. '2. [4906].

4.

(4869)

€0

O
O

L'-dnlka IMrrrbach»
odebrała na skład główny i

czynnności wojskowych
jenerała

hna Henryka Dąbrowskiego

od
Wojska polskiego

bitwy pod Lipskiem 1813 
skreślony przez naocznego świadka. 

Cena 10 sgr._____
Iłłerst«»

r.,

Nakładem ksi-gami I.mlw. 
bMrłs** wyszło i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach:

&
111

Les compensations terri* 
toriales ûe la France

par
Bołcslas Świerszcz.

Tiaduit du polonais 
par

Edmond <D»llier.
Cena 25 sgr.

W komisie księgarni I.ikim. Mer»-bnrlia w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia:

Kongres europejski
obec ducha czasu

przez
K. Czpara.

Cena 77, sgr.
Czysty dochód przezuaczony na fundusz 

ydawnictwa dzieł ludowych.

Potrze- PoinI: 
bny jest kapitał 30,000 tal., oraz 
tyle jeszcze i!e amortyzacja------przez kami,
lat kilka wynosi, w ogóle około ;i dc 
36,000 tal. Reflektujący raczą Szląt 
się zgłosić do Dra LreudCll- 
rciclia w Poznaniu, Grobla 
No. 37. (4931)

u mnie zgłosili.
Także wzywam wszystkich tych,

którzy zmarłemu gotówkę albo 
rzeczy są dłużni, aby długi te 
do masy pozostałości, a to na ręce
powyż wymienionego egzekutora 
testamentu pod uniknieniem skargi 
w tym samym czasie złożyli. 

Krotoszyn, 10 sierpnia 1868. 
Rzeozikik.

Maęlittla. (4962)

F1.
jest do nabycia 
13 na I piętrze.

przy Y\ rotławskićj ul. No 
(4956)

Pozostałość tegorocznych
wsennych paletotóv/ itp.

poleca po znacznie zniżonych cenach.

p,znta63. Robert SchmidtRynek 
[4968 J (dawniej Antoni Sohmldt)

Dentysta
Seweryn Kremski

ulica Fryderykowska 33b, 
od dnia 18 sierpnia znów pacyen- 
tów przyjmować będzie (4967)

przed południem od 7 do 1/21, 
po południu od ’/24 do 6.

Wystawa rolniczo-przemysłowa
w Pleszewie,

'T i 8 pużclasieniik» r.Restauracją przy trybunie, jako i miejsce na 
restauracye, cukiernie itp. przy placu wystawy są do wydzierżawie­
nia. Względem warunków zgłosić się aż do 1 września r. b. do 
p. St. Soznnieokieg-o w Karminie pod Pleszewem freo. 
Przybicie sobie rezerwujemy. (4959)

Komitet urządzający.

Kryzy

ł>.
jako

do garnirowania sukien i spódnic

przypalają się pięknie
w fabryce kielizny

A. z Pawłowskich Kaufoiann,
plac Sapie/.}liski No. 1.

PILULES de HOGG
Â L 4P É P S I N E PU R e .. 

• '"'etWîe

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI

lekarskie x exystej Pepsiny i połączeniem O

I^olwarli plebański, skła­
dający się z 300 morgów, jest w 
Słupi pod Stęszewie ~-~ysrtd ko- 
rzystnemi warunkami do wydzier­
żawienia. (4929)
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■a «l iey

bez szwu ji ze szwem,
Drelichy do chmielą

«taabrój tylbo jakości, 
poleca po jak najtańszych cenach

1» Potywm Pigułki P* H»gg z ukwauonêj papainy uływają prze- 
áw beleácion w żołądku, nieatrawnośa i w ogóle przeciw oałabuaial S. Kantorowi cz

O
00oX

aepaiiciu żołądka.
Waielkie pokarmy stanowią aubataneya nieprzerobiona nie 

doatarczyó zasilającego poiywiroia, a zatem utrudzają tylko 
który ich przetrawić nie jeat w atanie.

Jedyny tylko aiodek Pepayna ukwaazona (la Pepwne additóa) jaat 
nieomylnym dla przerabiania pokarmów w aubataneya pożywne. (Trndne 
trawienie i konaumpeya dzieło D” Coreiaart nadwornego lekarza Co- 
aarta Francuzów.)

Cena za flakonik trzechaciennego formatu zawierającego IW pśgntah 
t franków.

!• Pigułki Pepsiny w połączeniu z żrlazem odkwaazooem przez wn- 
dorńd P* Mosg używają się przeciw brakowi regularnego oczysraenia, 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, praeerw upUwuau i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z Żelazem i a lodem łagodzi akutek tych 
ciał aatatuicb jakkolwiek skutecz-ie ale drażniąco działaj 
ludzi wrażliwych in erwoaryh (Rozprawa przedstawiona pwyi 
demii medycznej).

Lena za flakonik trzechaciennego format« zawienjąeagn IW 
4 fraaki; za poi flakonik ł franki 5 cent.

!• Pigułki a Pepsyny policzonej z indem niepodlegająeym 
żoari używają się przeciw słabościom skrofulicznym, lymfalycaaym i 
>yilityczoym, a caęsto dla leczenia auchot wycieócaeulia i ogólnego eala. 

bieuu orpaizmu.
Cena ta flakonik zawierający M piguśak, 4 fraaki | az pad la* 

konik, 1 frauki M centy
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(Skład płócien i dywanów, fabryka 
bielizny), ¡4963] 

65. Rynek 65. lllgc

o
rchdwóeb. ^4 
jąeyeb aa ggg

O

Czwarta aukeya.
roKpiodoYfych francuz, mervnos. pełnej krwi )trv^4w 
i francnzkicli merynosowych pół krwi )
odbędzie się dnia 30 września r. b. po południu o 1 godzinie.

Bliższe szczegóły wszystkie podają wykazy, które na żądanie przesyłają się franko.

Dcm. Olsztyn (Alienstein) pod O.sztynem Prusy Wsch.
Patzig, 

lirólews&fri ttherKse-ttmftnn.__y.— 
£ i'

[4964]

ą A si scy a

holenderskiego i ołdenburgskiego bydła
Z powodu zmiany gospodarstwa sprzeda Dom. <3-ol<^oin 

pod Poznaniem plus licitando osmdzICSÍQt SZtilk krOW 
i jałowic, jako tćż 5 młodych huhąjów powyższej rasy.

Termin: 17 sierpnia ib., ¡irzcd pul. o 9 godzinie 
(4873) ' Beuiher.

błotom i csctenkaini Ludwik» Mer »hacha w Pcaaaain,

Zian
Dom. 3E5ojrei< ma na sprze-

daż białą, angielską * Ui 
żółtą (Hickling) pszenicę lom 
po 4 tal. szefel, krzycę Ili-[pi- 
szpańską, i Correns P°ytua 
10 sgr. nad cenę najwyższą po­
znańską. (4871)

Dom. 1 ?<>i’<’‘l< ma 
łfena sprzedaż 3 byczki 

rasy oldenburgskiej. (4872)
Dominium ĆielimoWO podfnic 

Gnieznem ma dsł
150 tłustych skopów '°śv

na sprzedaż. (4935) =

a100.

Sto, zdatnych do chowu, zdro­
wych owiec (macior) poszu­
kuje się. Łaskawe oferty upra-,ie 
sza się franko Dom. Sienno 
pod Wągrowcem nadesłać. (4917)

Dzisiaj w
Ogród ludowy.
czwartek 13 i w piątek 14 siepiątek

Uh jMÍ.'jjsic-'iie
sławnego węgierskiego wirtuozy na fujarce J 

i biczysku Hunyady i Eufonionie

Nagy Jakab.
Cena wniiścia 27, sgr. Krzesło

Początek o 67, godz. ,
W razie niekorzystnego powietrza odbę- ■ 

dzie się koncert w" sali resp. kontynuowa-- 
nym będzie.

Tauber.14961]

sgr.

Verzcichni.se
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